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Nowa kwastya narodowościowa. 


Lwów d. 7. października, 


Pojawił? się we Lwowie pierwszy numer 
w polskim języku wydawanego czasopisma p. t. 
Przyszłość z wyraźnem oznaczeniem w nagłówku, 
iż pismo to jest organem „narodowej partyi Ży- 
dowskiej*. W naczelnym artykule programowym, 
zatytułowanym: Zasady 4 zamiary, redakcja 
z godną uznania szczerością i uczciwą stanow- 
czokcią stawia kwestyę żydowską jako sprawę 
narodowościową, usuwając tym sposobem 
pomiędzy zużyte rupiecie znaną i tylokrotnie 
nadużywaną doktrynę o czysto wyznaniowym 
charńkcerze kwesty żydowskiej, o asymilacyi 
żydów z chrześcijańską ludnością itd., którą za- 
zwyczaj lubią zbywać kwestyę żydowską ludzie 
za leniwi i za nied ażeby całą głębię i do- 
niosłość tej sprawy rozważyć chcieli. 

Postawienie kwestyi żydowskiej jako spra- 
wy narodowościowej, zrzucenie przez żydów świa- 
tlejszych a powiedzmy prawdę, uczciwszych, ma- 
ski kłamanej skłonności do asymilacyi, stawia 
rzecz jasno. Przekonani bowiem jesteśmy, iż do- 
piero tak postawiona kwestya żydowska będzie 
mogła być wyświeconą należycie i na prawdę 
załatwioną ustawodawezo. 

Ciężkim byłoby błędem lekceważyć to mło- 
de, ale pełne energii i samodzielności stronni- 
ctwo żydowskie, które cel swoich dążeń wytknęło 
sobie jasno, organizuje Bię zręcznie i rozporzą- 
dza ludźmi, pełnymi inteligencyi i zapału. Prze- 
ciwko temu stronnictwu powstanie zapewne z Ca- 
łą zaciekłością czerń tałmudystów, ślepo trzyma- 
jących się litery przepisów księgi Szulchan 
Aruch, gdy inteligentne i postępowe żydowskie 
stronnietwo narodowe mniej zważając na literę, 
dążyć chce z zastosowaniem nowożytnych środ- 
ków postępowych do urzeczywistnienia ducha 
tej księgi ustaw do praktycznego urzeczywistnie- 
nia idei panowania Izraela nad wszystsiemi na- 
rodami „goimów*. Powstaną też przeciwko tym 
młodym zapaleńcom za ich nieroztropną otwar- 
tość dyplomaci mojżeszowego wyznania, którzy 
wojują ze świetnym istotnie sukcesem pozorami 
skłonności swojej do asymilacyj żydów z chrze- 
ścijańską ludnością. - 

I my także do przyjaciół „narodowej par- 
tyi żydowskiej“ nie należymy i należeć nie chce- 
my, bo nie możemy być przyjaciółmi czynnika 
kosmopolitycznego , otwarcie wypowiadającego 
nam wojnę w domu w imię odwiecznych zasad 
judaizmu biblijnego. Lecz jesteśmy z całym sza- 
cunkiem dla tej partyi za jej otwartość. W ta- 
kich bowiem warunkach walka może być zakoń= 
¿zong albo zawieszeniem broni, albo nawet trwa- 
łym pokojem na podstawie warunków, z obu stron 
rzetelnie i jasno wymienionych. 

W tej też myśli witamy młode stronnictwo 
postępowców Żydowskich, które swoje zasady i 
zamiary w następujący sposób określa ; 

„Kto przebieg sprawy żydowskiej w osta- 
tniem ćwierćwieczu bacznem śledzi okiem, łatwo 
dostrzeże, że obecna chwila stanowi punkt prze- 
łomowy w dziejach naszego narodu, że dla przy- 
szłych losów żydowstwa dokonywający się wła- 
śnie .w jego łonie zwrot nie może być bez do- 
niosłego znaczenia. A chociaż niepodobna dziś 
odgadnąć, jakim będzie ostateczny wynik tej 
przemiany, mimo to, jeżeli nowa formacya ma 
się ukształtować zgodnie z potrzebami Żydow- 
stwa i na jego jak i na korzyść innych naro- 
dów, już nasze pokolenie staje wobec zadania : 
zdać sobie sprawę z dzisiejszego położenia ży- 
dów, wyśledzić braki i potrzeby i wytknąwszy 
sobie cel Świadomy i wprowadziwszy w ruch 
wszystkie siły zbawcze, drzemiące dziś w społe- 
czeństwie żydowskiem, rozpocząć z całą energią 
i dobrą wolą pracę, aby zgotować narodowi swe- 
mu lepsze jutro, szezęśliwszą dolę. Nigdy pora 
nie była stosowniejszą ani do podjęcia tej pracy 
wymowniej nie wzywała, bo nurtujące całe ży- 
dowstwo dzisiaj prądy wyobrażnją, choć dopiero 
w stanie zarodowym, tendencyę prawdopodobnego 
przyszłego rozwoju, a zewnętrzne objawy, przy- 


POCAŁUNEK. 


HUMORESKA JÓZEEA M. HOWORKI. 
Z ozeskiego przełożył F. K. 


Wreszcie było po wszystkiem. Z twarzami 
zarumienionemi powstali goście od stołu, na 
którym niezbyt malowniczo rozstawione były 
szklanki z niedopitym napojem wśród porozrzu- 
canych cukrów, rozsypanych owoców i resztek 
rozmaitych serów, Powietrze nasycone było wy- 
ziewami różnych szlachetnych i nieszlachetnych 
trunków, tak że zdawało się, iż m'żnaby tę at- 
mosferę krajać nożem. Mężczyznom to jednak 
nie nie szkodziło. Pili z jaki dziesiąty już raz 
zdrowie szezęśliwego oblubieńca, pana Józefa 
Konwalijki, i przezaenej oblubienicy Berty z Pło- 
chych, która dziś w kościele wyrzec się musiała 
na Zawsze tego nazwiska. 

„Pan Konwalijka, inżynier fabryki mechani- 
cznej niedaleko Pragi, przyjechał był przed dwo- 
ma dniami do stolicy, by włożyć na się złote 
kajdany tego sakramentu, który należy też do 
liczby siedmiu, no — a że między niemi ostatni, 
cóż to szkodzi? Znał Bertę już od dłuższego 
cza8u, widywali się wedle zwyczajów praskich 
„przypadkiem“ bądź w teatrze, bądź na jakim 
koncercie na cele dobroczynne, a kiedy pan Kon- 
walijka otrzymał dobrą „posadę“, spieszył co 
niedzieli rano do pociągu, aby na dwónastówce 
módz ujrzeć piękną grzesznicę, pogrążoną w mo- 
dłach w kościele ojców Franciszkanów. Nie dało 
się to długo ukryć w tajemnicy, dano mu do 
zrozumienia, aby się zdecydował wedle praskiego 
Żargonu „entweder — oder”. Konwalijka to pra- 
wda nie rzekł ani jednego ani drugiego, ale przy 
poufnym egzaminie ze strony matki padło z ust 
jego małe słóweeczko, które miało dlań być 


 arcyważnem na całą Życia drogę. 


Ih 


się na dwa kierunki, z których jeden nie sięga 
po za granice Galicyi, drugi zaś łączy 
narodowemi 


nas z dążeniami ży- 


dów na całym świecie. Stosunki pra- 
wno-polityczne w Austryi pozwalają nam dążyć 
do swobodniejszego niż dotąd rozwoju, do uzy- 
skania zupełnego równouprawnienia odpowiednio 
naszym potrzebom jako zbiorowości, do wprowa- 
dzenia w wychowanie zdrowszych, żywotniejszych 
pierwiastków i do stworzenia naszym braciom 
znośniejszego bytu materyalnego. 


„A tam, gdzie bracia nasi nędzą ekonomi- 
czną zmuszeni są do opuszczenia kraju, należy 
nam wychodźtwo to uorganizować, w jedno we- 
pchnąć łożysko — wstępując tak na most ma- 
teryalny, który nas wiąże z całą partyą narodo- 
wą. Lecz to nie jedyna z nią wspólność. Silne 
węzły łączą nas z żydowstwem innych krajów, 
węzły nietylko materyalne, lecz i duchowe: 
wspólna przeszłość historyczna, wspólna mimo 
pozornych różnie dola i wspólne cierpienia w te- 
raźniejszości, równe widoki, obawy czy nadzieje, 
na przyszłość. To też widząc cierpiących pod 
politycznem i ekonomicznem brzemieniem na- 
szych braci w Rosyi, powinnością naszą jest, ich 
wspomódz, a widząc z drugiej strony tuż przed 
naszemi oczyma odradzające się Żydowstwo, a 
literaturę hebrajską zmarśwych powstającą po dłn- 
gowiecznym letargu, i my-do tego odmłodze- 
nia się narodu naszego przyczynić się powin- 
niśmy. 

Taka czeka nas praca, dziś tylko w najo- 


dzie, wszak za nami nie stoją ani magnaci ży- 
dowscy, ani zbory, ani instytucye lub władze 
krajowe, brak nam więc tego qparcia, jakiego 
potrzebują dążenia młode. kÒ 

Mimo to rozpoczynamy pracę, bo wierzymy, 
że są jeszcze śród żydowskiego społeczeństwa w 
Galicyi ludzie, którzy nie będą Ślepi na nieszczę- 
ście swego narodu, i którzy zecheą wespół Z na- 
mi wejść na drogę, którą przed nami prostuje 
sroga dziś, lecz zbawienna w skutkach konie- 
czność. A prasa p lska i ruska, która ze spora- 
dycznych dotąd objawów naszej idei poznać nas 
nie mogła, skoro zechce nas zrozumieć, przeko- 
na się, że stanowisko nasze dla kraju mie jest 
szkodliwem, jak się na pozór-wydaje. Największą 
zaś otuchę czerpiemy z przeświadczenia, ża ze 
swemi dążeniami nie stoimy sami, że jesteśmy 
tylko jednym z licznych głosów wydobywających 
się z piersi cierpiącego Żydowstwa, a łączących 
się w jeden wspólny akord, którego treść: przy- 
szłość i szczęście narodu żydowskiego.* 


7. Rosyi. 


Lwów d. 7. października. 


j czynowo z temi prądami związane, zakreślają im 
granicę i własciwy kierunek... 
„W czem robota ta polegać winna, wypły- 
wa z dotychczasowych naszych uwag. Ze wzglę- 
du na stosunki miejscowe i na właściwe Galicyi 
położenie żydów, działalność nasza rozszczepia 
Któżby się spodziewał! W Rosyi Pobiedo- 
noscewów zaczyna powiewać wietrzyk konstytu- 
cyjny, malutki, słabiutki, a jednakowoż z takich 
muskań w niejednem państwie wyłoniła się kon- 
stytncya i czepiali się jej z całą zapalczywością 
ci właśnie, którzy jej imię nawet pragnęli wy- 
kreślić na zawsze ze słownika ludzkiego. Pra- 
wda, że musem ku temu bywały srogie klęski, 
które niepomiernego wymagały natężenia strnny 
podatkowej. Absolutyzm zawsze mniejszemi Bię 
obchodzi podatkami, niż konstytucyonalizm, — 
tylko że owe niskie stosunkowo podatki nie szły 
na korzyść ludności, ale zazwyczaj na jej szko- 
dę materyalną i moralną, a nawet ją rujnowały, 
podczas gdy konstytucyonalizm potrafi niesły- 
chanie wygórować podatki, a jednak ludność 
uiszczać je zdoła i jeszcze w bogactwa mate- 
ryalne i moralne porasta. 


Odtąd zaczęto u Płochych szyć, haftować, 
zamawiać, biegać, kupować, słowem rozwinęła 
się taka czyuność, Że 2 trudnością tylko star- 
czyłyby na jej wyrażenie wszystkie bezokoliczni- 
ki bogatego w słowa czeskiego języka. 

Dziś wszystko to wspaniale zakończono. 
Szczęśliwy Konwalijka uzyskał u dyrekcyi tygo- 
dniowy urlop, którego użyje na wycieczkę do 
Drezna, gdzie młoda para u ciotki Berty ma za- 
pewniony bezpieczne asylum. Myśląc o tym asy- 
lu i o radościach, które tnm nastąpić miały, cie- 
szył się Konwalijka od rana niewymownie, nie- 
stety zmniejszył poniekąd jego radość przeklęty 
szewc z powodu ciasnych trzewików, w których 
pan inżynier musiał nadskakiwać każdemu wcho- 
dzącemu gościowi, dziękując za łaskawe względy 
i szczerą przyjaźń. Zdawało mu się, że twarz 
nabiera od słodkich, słodszych i najsłodszych 
uśmiechów szczególnego wyrazu, oczy tylko 
przymrużał, czy to z roskoszy, jaką mu sprawia- 
ły nogi wciśnięte w nierozezerzalne lakierki, czy 
to skutkiem ciągłych wesołych uśmiechów, które 
dla każdego mieć musiał, oprócz Berty. Tej dziś 
doń nie dopuszczono. Obstąpiły j% żelaznym 
pierścieniem zbolałe ciotki, z których każda da- 
wała jej zbawienne nauki. 

Konwalijka stracił już cierpliwość. Od rana 
z nią słowa nie zamienił, tylko czasem uczuł 
serdeczny uścisk ręki, lub pochwycił jj wymo- 
wne spojrzenie, które mu ponad głowy gości 
ukradkiem posyłała z boskim uśmiechem. 

Nareszcie spełniło się nasze „słowo wstę: 
pne*. Bertę odprowadzono do sąsiedniej komna- 
ty i piękne rozmaryny zaczęły jej spadać z gło- 
wy. Konwalijce zdawało się, że słyszy aż do ja- 
dalnej sali podejrzany szelest spadającej sukni 
ślubnej... Zapłonął... dostał lekkiego zawrotu gło- 
wy, krzyżem przebiegł lekki dreszcz febryczny i 
już chciał duszkiem z jednej z pozostałych fla- 
szek dodać sobie kurażu i energi, gdy w tem 
drzwi się otwarły i długi korowód wszedł do sali, 
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gólniejszych zarysach przedstawiona. Świadomi się publicznie. 
jesteśmy trudności, z któremi walczyć nam przyj- 
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składa się z wysłużonych4f dostojników, którym 
naturalnie nigdy w życiu nie śniło, w czem- 
kolwiek stanowczo zaoponować rządowi. Tym 
razem ma się rzecz coxzdlwiek inaczej, publi- 
czność wcale się interesuja nadchodzącą Sesyą 
Rady stanu. 

Po pierwsze, pojawią się w niej nowi człon- 
kowie, którzy zapewne obrady jej ożywią. A więc 
były sekretarz państwowy i tajny radca Połow- 
cew, i byli gubernatorowie: woiwnęzki, senator 
Tatiszezew i czermihowski, tajn% radca Anasta- 
sjew, Połowcew, odziedziczywszyYyrzed kilkoma 
laty przeważną część majątku Stieglitza, należy 
do najbogatszych Rosyan, jest więc pad pe- 
wnym względem człowiekiem niezależnym; Ta- 
tiszczew słynie jako powaga ekonomiczna, a 
Anastasjsw jako znakomity administrator. Do 
tego przybywa nowy sekretarz państwowy, tajny 
radca Murawiew jako szef kancelaryi Rady sta- 
nu, będący mocą tego urzędu jedną z najbardziej 
wpływowych figur. A przedewszystkiem są za- 
ciekawieni pojawieniem się nowych ministrów, 
Wittego i Kriwoszeina w Radzie stanu. 
skarbu 
wielce reformatorskie przedłożenia, które pójdą 
pod opinię Rady stanu. Słychać już nawet o 
grupowaniu się stronnictw w łonie Rady stanu, 
o znacznych 


Nadto przygotowuje ministaryum 


różnicach w poglądach, o przy- 
szłych żywych rozprawach — same to rzeczy 
niebywałe dotychczas w sali posiedzeń tego cię- 
żkiego ciała. Nadewszystko zaś, całkiem natu- 
ralnie, zaciekawia fakt, że odzywają sią głosy, 


żądające, aby rozprawy: Rady stanu odbywały 


Juścić niepodobna przewidzieć, ile z tego 
wszystkiego się ziści, jakoż widoki takich zmian 
bynajmniej nie są pomyślne pod systemem ści- 
śle absolutycznym — sle to przecie okoliczność 
godna uwagi, że za jawnością rozpraw Rady 
stanu bardzo gorąco przemawia właśnie Nowoje 
Wremia, a więc pismo słusznie uważane za organ 
półurzędowy. 


„ Cokolwiek się stanie w tej sprawie, obe- 
enie daleko więcej, jako sprawa sktualna, intry- 
gnje, umysły podanie się jen. Dragomirowa do 
dymisyi, s więc tego hetmana, który w przyszłej 
wielkiej wojnie, jaką przypadnie prowadzić Rosyi 
dla odrodzenia „z u“ przez Suz- 
dalców, Czeremisó spełnić rolę 
Napoleona Wielkiś j  Moltkego. 
Długo się Dragomiró prowadzeniu 
karabinów repetyerowych, d.$ąc żołnierzo- 
wi łatwość skwapliwego wystrzelania nabojów, 
mogą go zdemorsalizować w chwili decydnjącej. 
A gdy dla doniosłości i celności Rosya musiała 
przecie zaprowadzić nowe karabiny i proch bez- 
dymny, gdy przeto nową oraz taktykę zaprowa- 
dzić należy, Dragomirow powołując się na ongi 
Suwarowa, sławi bagnet jako jedyną broń męzką 
piechoty i tę, która ostatecznie zawsze, mimo 
nowych karabinów i armat, rozstrzygać będzie. 

Ale tego nie brano za złe przyszłemu po- 
gromcy Austryi, Niemiec i Włoch, ani też róż- 
nych innych rzeczy, o jakich temi czasy dono- 
szono. Powód podania się Dragomirowa do dy- 
misyi był, jak donoszą z otoczenia carskiego W 
Spale ten, że małpując „gieroja* narodowo-ro- 
syjskiego, w dziennym rozkazie do swojej armii 
arcydrastycznie, prosto z mosta po rosyjsku roz- 
pisał się o niezdałości wojska. Dowiedziawszy 
się o tem car zażądał, aby Dragomirów na przy- 
szłość bardziej salonowych używał wyrazów, na 
co Dragomirów odpowiedział, że jeśli takim, ja- 
kim jest, się nie podoba, to woli pójść w od- 
stawkę. Podanie Dragomirowa o dymisyę, wy- 
słane na ręce ministra wojny, ma cr już prze- 
szło dwa tygodnie w ręku, i nie wie co z tym 
fantem zrobić, pomimo że według wielorakich 
pogłosek, sam car kazał się niesfornemu jenera- 
łowi podać w odstawkę, Tak więc zapewne Su- 


Przekwitła piękna płeć wprowadza Bertę do sali, 
odzianą w skromny strój podróżny, nadaremnie 
starającą się zakryć oczy zapłakane. Następuje 
pożegnanie. Każda ciotka i kumoszka wiesza się 
na szyi biednego Konwalijki — biała kamizelka 
i śnieżnobiała koszula tracą sztywność i prze- 
siąkają wilgocią gorzkich łez — ale nie to nie 
pomaga, kielich goryczy musi pan młody aż do 
dna wychylić! 

Na ostatku przychodzi matka. W łzach się 
rozpływając, szepce jeszcze najpierw córeczce do 
ucha o świętych obowiązkach, o ciężkiej ofierze 
i koniecznym posłuszeństwie z zapewnieniem, że 
pomoc w krytycznych chwilach uprosi dla niej 
z niebios. A teraz zwraea się do Konwalijki. 
Strach! Ani zważa, że fiakier na dole niecierpli- 
wie z bicza trzaska. Dziesięć napomnień a wszyst- 
kie jednakie, wybiegły z ust boleścią ściśnionych, 
poczem się schyliła, pozwalając się pocałować 
w twarz Bspoconą. Skrzywił boleśnie usta pan 
Konwalijka, bo pocałunek złożony na tej twarzy 
załzawionej był słony jak woda Adryatyku. 

Nareszcie zeszli na dół do powozu i Kon- 
walijka wolniej odetchnął; przecie będzie mógł 
żonę swą do serca przytulić. Ale masz tobie — 
jeszcze ktoś wsiada za nim — to ciotka z Lito- 
mierzyc, która towarzyszyć im będzie w podróży 
aż do swego domicilium. 

Nie będzie wam smutno — dodaje 8zcze- 
rząc zęby. 

, Konwalijka dziękuje jak najmilszym u- 
śmiechem... 

, Leciutko przerzynał Byczący parochód uro- 
dzajne niwy nadłabskie i leciał, jak gdyby na 
skrzydłach olbrzymiego orła ciemną nocą ku gra- 
nicy czeskiej. Konwalijka siedział naprzeciw mło- 
dej żony, wpatrując się w jej piękne oczy. Kilka 
razy uczuł lekki uścisk ciepłej rączki, a z pod 
ciemnych rzęs zabłysł ku niemu wzrok ognisty... 
ale też to było wszystko, co otrzymał z małżeń- 
skiego raju. Ciotunia czuwała nad nimi okiem 


Zbliża się ponowne rozpoczęcie Rady stanu. 
W ogóle obrady tego ciała doradczego wcale 
żadnego nie budzą zajęcia u ogółu, są one po- 
czytywane mniej więcej za czczą formalność, 
zwłaszcza gdy w przeważnej części Rada stanu 


warów II. pozostanie nadal w czynnej służbie, 
pomimo że buntować się poważył. 
Popularność zmierzyła się 


j z majestatem 
carskim ! 


Korespondencye. 


Berlin 5. października. 

(Plany nowych reform podatkowych. — Zbrojenia i ich zna- 
czenie. — Konflikt Capriviego z ministerstwem pruskiem.) 

Nasz Piramowicz mawiał, że zawsze modli 
się Bogu, aby go przed wielkiem chronił szezę- 
ściem. Kiedy mu się stodoła spaliła, ludziska 
wyrażali mu na dowód życzliwości swoja radość: 
„Ach, wielkie szczęście, że się dom mieszkalny 
nie zajął“, s kiedy ciężko zapadł na febrę, pocie- 
szali go: „Wielkie szczęście, żeś nie umarł!* 
Przypomniała mi się ta gadka, kiedy rozczyta- 
łem się w projektach podatkowych ministra skar- 
bu. Ilekroć zbiera się na nowe oskubanie, tyle 
razy na całej linii prasy półurzędowej podają 
hasła o wielkich ułatwieniach dla klas zarobku- 
jących, o Błuszniejszym rozdziale ciężarów. Niem- 
cy wynsleżli już dawno tę prawdę, że ludzie 
skłonniejsi są do wiary, niżby na to rozum po- 
zwalać winien. Mają na to przysłowie: Was man 
wünscht, das glaubt man gern. (Czego sobie ży- 
czysz, w to i wierzysz chętnie). Kiedy minister 
Miquel zapowiedział swoją wielką reformę poda- 
tkową, urósł w oczach gminy wierzącej w ulże- 
nie ciężarów na bohatera. 

Mamy więc trzyprocentowy podatek docho- 
dowy, który tak gruntownie „ulżył ciężary”, że 


posiadacz jakiegokolwiek majątku, jeśli dochód 
wynosi więcej niż 6000 marek, będzie płacić ro- 


stwa nie ma dostatecznej kontroli nad dochoda- 
mi, przeto dla sprawiedliwszegą rozdziału cięża- 
rów, zamierzono nałożyć podatók „pół marki od 
tysiąca wartości każdego majątku, gruntu, real- 
ności, handlu, fabrycznego zalej itd. A po 
tych świetnych począktach, jakie jeszcze ulżenia 
nas tu czekają, nie wiem, ale rzekłbym : „Módlmy 
sią Bogu, aby nas chronił przed wielkiemi ulże- 
niami podatkowemić. 

Ale potrzeba państwowa nagli. Dawniej 
mówiono, że do prowadzenia wojny potrzeba pie- 
niędzy, pieniędzy i pieniędzy. Teraz stosujemy 
starą mądrość inaczej: Do utrzymania pokoju 

otrzeba pieniędzy, pieniędzy, pieniędzy. Pisma 
eki z flegmą zazdrości godną filozofują 
nad problematem, jak pogodzić wielkie zadania 
przyszłego rodzącego się pod koniec wieku pań- 
stwa w pełnej zbroi — ze siłami ekonomicznemi 
ludności. Wątpić się godzi, czy uda się to jakie- 
mu mężowi stanu. Wygórowane żądania na cele 
wojenne są z dwóch powodów nienaturalne, od- 
wodzą ludność najzdrowszą od zajęć produkty- 
wnych i nakładają coraz nieznośniejsza ciężary 
na przemysł, handel i rolnictwo. Miliardowe wy- 
datki Europy na wojska, są strasznym obłędem 
naszej cywilizacyi i nie najmniejszym powodem 
rozrostu pojęć rewolucyjnych, tendeneyi zniszcze- 
nia całego porządku społecznego. Optymiści 
wskazują na rozwój ekonomiczny, nie wstrzyma- 
ny temi wydatkami na wojsko. Zapominają oni 
jednak, że „nikt nie jest w stanie obliczyć, jak po- 
spiesznemi krokami szlibyśmy naprzód, gdyby na 
szkolnictwo ludowe, na komunikacye, na służbę 
zdrowia, na melioracye gruntowe wydawano rok 
rocznie choć połowę tego co wojska kosztują. 

A dokąd zawiodą te zbrojenia? Ze stano- 
wiska politycznego nic zarzucić się nie da kie- 
rownikom niemieckim, że pracują nad zapewnie- 
niem przewagi wojskowej państwu, które na 
dwóch frontach ścierać się będzie musiało z 
dwoma równie strasznymi wrogami. Pytanie tyl- 
ko, jak długo jeszcze wytęża można będzie 
wszystkie siły na utrzymanie dzisiejszego pogo- 
towia, jak długo jeszcze czerpać można będzie 
z rezerwoaru zasobów narodowych, bez narusze- 
nia jednej z arteryi głównych, któremi nie już 


ksżdy większy posiadacz grantu i każdy w ogóle! 


cznie o kilkaset marek więcej. Na tych Śr | 
twieniach* nie skończy się. Ponieważ skarb 
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Ogłoszenia i przedpłatę przyjmuj 
We LWOWIE: Administracja ME Nardini 6 
Czarnieckiego l. 2 (sklep), księgarnia M. Ho: heka 1 
Spółki pl, Marjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzienników ` 
ulica Karola Ludwika |]. 9. 
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dostatek, ale soki życiodajne płyną. Dzisiejsze 
pomnożenie stanu wojska o blisko 100.000 ludzi 
jest ubieżeniem Rosyi ubezwładnionej finansowo 
i jest — eo każdy przyzna — najlepszym Środ- 
kiem zmuszenia caratu do polityki biernej. Od 
roku 1879 porusza się dyplomacya niemiecka na 
tej samej linii. Naprzód zawarła przymierze z 
Austro- Węgrami i niespodziewanym tym zwro- 
tem wymogła na Rosyi spokojne traktowanie 
spraw wschodnich; potem od Zachodu zabez- 
pieczyła się, przymierzem z Włochami. Kiedy 
objawiać się\ Zaczęły pierwsze symptomata zbli” 
ženia się Rosyt*aa PFrancyi, pewnego pieknego 
poranku berlińskie dzienniki zakomunikowały 
Europie niespodziankę, że uzbrojenie armii w 
repetyerki jest już gotowe. Potem przyszło od- 
nowienie trójprzymierza. Dziś Niemcy skorzy- 
stać chcą z położenia Rosyi, które nie pozwala 
na zbrojenie się w takich rozmiarach i pocią- 
gnięciem całej nowej armii — bo tak a nie ina- 
czej przedstawia się powiększenie stanu wojska— 
pociągnięciem całej nowej armii pod broń zmu- 
szą carat znowu na lat kilka do pokoju. Rosja 
po uporządkowaniu swoich finansów, na co po- 
trzebować będzie mimo emisyi bumażek i mimo 
nowych pożyczek przynajmniej — i to w naj- 
pomyślniejszym razie — dwóch lat, pomyśli do- 
piero o dostrojeniu się do najnowszych zbrojeń 
niemieckich. Takie więc znaczenie w polityce 
zewnętrznej a nie inne mieć może plan wydatku 
rocznego nowych 65 do 80 milionów marek na 
wojsko. 

Skutki tych zbrojeń dadzą się jednak od- 
czuć i w Austro-Węgrzech, i to z „ozmaitych 
przyczyn. Po pierwsze przymierze nakiąda pe- 
wien moralny obowiązek na strony ugod we ró- 
wnomiernego rozwoju swoich sił wojsk: wych; 
powtóre Austro-Węgry mają w tem inter s naj- 
większy, aby po upływie czasu przymierza przy- 
jaźń ich była ze względu na gotowość do walki 
wysoko ceniona i pożądana. Mogłoby sie bowiem 
zdarzyć w razie zaniedbania sił zbrojnych przez 
monarchię austro-węgierską, że Niemcy porozu- 
miałyby sie z Rosya na zasadzie wzajemnej ne- 
utralności, i że carat mając przeciw sobie tylko 
jednego przeciwnika jeszcze zuchwałej, niż dziś 
poczynałby sobie w Bułgaryi i Serbii, w Turcyi 
europejskiej i azyatyckiej. 

Sprawa zbrojeń nowych w Niemczech na- 
była też dziwnyia zbiegiem okoliczności wielkie- 
go znaczenia w polityce wewnętrznej i stała się 
powodem całej kampanii pism wolaomyślnych 
przeciw Capriviemu. Kanclerz przedłożenia swego 
o nowych wydatkach na wojsko nie przesłał mi- 
nisterstwu prussiemu, aby zastanowiło się nad 


niem, ule otrzymawszy pozwolenie Cesarza zwro- - 


cił się z przedłożeniem do Rady związkowej «a 
ministerstwu pruskiemu zakomunikował je tylko 
„do wiadomości*. Dawniej kiedy kanelerz nie- 
miecki był zarazem prezydentem ministerstwa 
pruskiego, osobne znoszenie się z rządem pru- 
skim było zbytecznem. Od czasu ustąpienia Ca- 
priviego z ministerstwa pruskiego, kanclerz obo- 
wiązany jest wotum ministerstwa tego zasięgnąć 
tak samo, jak ministerstw innych państw zwią- 
zkowych. Caprivi tego nie uczynił, wychodząc 
prawdopodobnie z założenia, że cesarz niemiecki 
I król pruski w jednej osobie kanclerza podpi- 
sem zasłonięty jest przeciw zarzutom antykon- 
stytucyjnej procedury. Założenia to jednak jest 
fałszywe. Król pruski musi mie do wszystkich 
rozporządzeń podpis ministra pruskiego: podpis 
kanclerza w Prusiech nie wystarczy. Podejrzy- 
wają Capriviego. że będae niechętny minister- 
stwa pruskiemu chciał postawić je przed fait 
accompli i z góry wszelką zgnieść opozycję, po- 
starawszy się o przyzwolenie cesarza na przedło- 
żenie. Ministerstwo pruskie otrzymawszy komu- 
nikat celem „przyjęcia go do wiadomosci“, nie 
miało oczywiscie potrzeby ani możliwości nawet 
znoszenia się z królem pruskim. Cesarz wyjechał 
po oświadczeniu swojem. że na przedłożenie się 
zgadza. Wział też hr. Kulenburg prezydent mi- 
nisterstwa pruskiego urlop, który dowcipni ko- 
mentatorzy tłumaczą za wstęp do dymisyi. W każ- 
dym razie w rządzie niemieckim zakusy autokra - 


badawczym, wytrwale i przy każdym śŚmielszym | później może dodać do nich szezygła, szpaka 


tę w świętości sztuki kucharskiej. Tłómaczyła 
jej ze wszystkiemi szczegółami, jak najlepiej 
można przyprawić udka żabie, upiec makaron, 
ugotować nadziewane ślimaki, zrobić tort z ma- 
ronów i mnóstwo innych niewinnych rzeczy. Po- 
lecała jej też bardzo gorąco, aby małżonkowi 
nie zapomniała gotować dobrego rosołu, np. 
z grysikowemi kluseczkami, zupy z pieczarek 
z makaronem lub krupkami. Same smaczne po- 
trawy, których same nazwy budzą w smakoszn 
ogromny apetyt. 3 

Szkoda, że Berta z długiego opowiadania 
jej wiedziała tyle, co Goethego Faust na począ- 
tku pierwszego aktu. | 

Ale pani ciotka, ukończywszy rozdział ku- 
chennych swoich wiadomości, wypowiedziała kró- 
tki wykład o „praniu* i robieniu ługu i zwróciła 
jej uwagę na to, że inaczej pierze się srebrne 
borty, a inaczej ruskie płótno, inaczej fianelę, a 
znów inaczej skórzane rękawiczki. Atłas, adama- 
szek, brokaterya i batyst, każde z nich wymaga 
odmiennego sposobu prania. Niebieską batystową 
materyę, aby barwy swej nie straciła, trzeba 
włożyć Za sucha do balii i dopiero polać wodą 
gorącą. Gdy ochłodnieje, pierze ją porządna go- 
spodyni białem mydłem, wykręci i wykrochmali 
wedle potrzeby. Rozumie się samo przez się, że 
jeśli ją chce nosić, musi ją także rozwinąć i 
osuszyć. 

Konwalijka dostał zawrotu głowy. Prze- 
klęta noc ślubna! Kiedyż do dyabła będą Li- 
tomierzyce ? z 

Ciotunia przeszła teraz do wykładu o zwie- 
rzętach domowych. Kotów i psów nie lubi, za 
to cała oddana pielęgnowaniu ptaków. Radzi 
Bercie, ażeby na początek postarała się 0 ra- 
szkę, kanarka, czyżyka, drozda lub dzwońca, 


ruchu Konwalijki ukazywał się jej majestat w ca- | albo nawet papużkę. A aby żadna z tych istot 
łym blasku. i l bez pomocy lekarskiej nie dostała się na tam- 
W braku innej zabawy wtajemniczała Ber- ; ten świat, wyłożyła Bercie wszystkie możliwe 


a 


ptasie choroby. 

Konwalijka już odsapywał. 

Na szczęście zbliżała się już lokomotywa 
do Litomierzyc. Ale jeszcze w drodze do tej 
ostatniej stacyi musiała para młoda wysłuchać 
nauki o kwiatach i przyrzec solennie, że się do 
niej po powrocie do Pragi ściśle zastosuje. 

Pani ciotka lubi balzaminek, hortenzyą, 
hyacynt, kamelią i konwalijkę,.. 

Pan młody musiał się na to z obowiązku 
jak najczulej uśmiechnąć i z wdzięczności u- 
kłonić. 

Dalej ciotka zwraca uwagę, że rododendron 
i pelargonia to nie jest jedno i to samo i że 
róży nie należy tak podlewać, jak złotokwiat, 
który z łez Wenus wyrósł. 

— Theresienstadt- Leitmeritz! — ozwał się 
donośny, wszystko przygłuszający głos konduk- 
tora, gdy zasapany parowóz 
szowie. 

Z ciężkiem sercem tarabani się z wozu ga- 
datliwa ciotka — następuje nowe pożegnanie, 
łkanie, ściskanie bez końca i miary. 

Po chwili siedzą nareszcie umęczeni mał- 
żonkowie znów w coupć. Pociąg już zwolna ru- 
sza, Będą więe sami. Konwalijka chce użyć swe- 
go prawa małżeńskiego i objąć towarzyszkę, gdy 
nagle uzurpator konduktor gwałtownym ruchem 
w ostatniej chwili otwiera drzwi wagonu i woła 
w pierwszym krajowym języku: 

— Einsteigen, einsteigen. 


przybył do Bou- 


(Dok. n.) 
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tyczne niebezpiecznie się mnożą i gdyby hałaśli- 
wa opozycya pism nie psuła kanclerzom szyków, 
kto wie, dokąd bylibyśmy już zaszli! S 

S E 


Administracya szkolna 
i wychowanie publiczne. 


(III) W dvkończeniu swego przemówienia, 
zwrócił się p. dr. Włodzimierz Kozłowski do 
mowy p. Szczepanowskiego. Nie myślę — rzekł 
on — zastanawiać się nad wszystkiemi uwaga- 
mi, które p. Szczepanowski uczynił; przyłączam 
się do jego uwag o typach energicznych ludz:, 
podzielając tak dodatnie jak i ujemne spostrze- 
żenia p. Szczepanowskiego pod tym względem ; 
na jeden tylko ustęp zgodzićbym się nie mógł, 
a misnowicie na ten, który był niejako tyralier- 
ka dyskusyi konwersyjnej, żałuję też bardzo, że 

braku związku jej z przedmiotem nie mam też 
wa do odpowiedzi. Nie mam również prawa od- 
riadać na uwagi, które się zwracały do p. Abra- 
nowicza, a które się opierały na luźnie wyr- 
nych ustępach przemówienia jego, i które 
rytały się poszczególnych słów, a nie uwzglę- 


GAZETA NARODOWA z Svboty dnia 8 Października i8%2. 


znacznych np. wydatków na ochrouki, ponoszo- 
nych przez większą posiadłość, ani też wydatków 
większej własności na leczenie chorych po gmi- 
uach, a im większe kwoty będzie musiała skła- 
dać większa własność w opłatach przymusowych, 
tem mniejszą będzie możność ofiar dobrowolnych, 
często skuteczniejszych, bo łączących się z kon- 
trolą ich spożytkowania. , 

Dalej p. Szeczepanowski powiada, że „moje 
cyfry są prawdziwe“. Cyfry same są prawdziwe, 
ale zasada rachunku jest fałszywą i zestawienie 
cyfr jest mylnem, gdyż p. Szczepanowski bierze 
sumę cyfr przez większą i mniej-zą posiadłość 
na miejscowe wydatki szkolne opłacanych i po- 
równuje je pomiędzy sobą w oderwaniu od pod- 
stawy wymiaru. P. Szczepanowski zapomina też, 
że przyczyną różnicy jest nietylko prawnie usta- 
nowiony stosunek procentowy, ale także i ten 


fakt, że mniejsza posiadłość mając w Galicyi | 


większy obszar pola od większej posiadłości, 
większą też od niej opłaca kwotę podatkową. 
Wszak podstawą wymiaru dodatków jest kwota 
podatków stałych rządowi opłacanych, która po- 
mimo równomiernych podstaw podatkowych z po- 
wodu większego stanu posiadania, rozkłada się 
w kwocie 38.168.000 na mniejszą posiadłość, o 
1,059 000 na większą posiadłość. Te różnice sta- 


iały ducha przemówienia rozróżniającego obo- | ny posiadania powinien był p. Szczepanowski 


taki moralne od prawnych. NAP prawą 
przeć także innych odbiegających od przed 
dtu, który nas zatrudnia, zarzutów i nie mo- 

w tym względzie iść za przykładem szan. 

ila Szezepanowskiego, który zajął się osobą 
Abrahamowioza tak szczegółowo, jakby on by 
jgłówniejszą pozycyą budżetu szkolnego (we- 
ość). P. Szezepanowski w bardzo wzniosłej 
mie mówił, o radach ofiarności, jakie dawał 
acki, które to rady, prace i czyny cały naród 
mował. Przepomniał jednak p. Szczepanowski 
jakich stosunkach znajdował się Wołyń. — 
ołyń prowadził gospodarkę ekstenzywną i pła- 
małe podatki, koszta produkcyi były małe a 
ność czynienia ofiar była znacznie większa 
vu naszej. P. Szczepanowski popełnił jeszcze je- 
den błąd, który mnie u takiego znawcy ekono- 
mii politycznej i statystyki zdziwił. Liczył za- 
możność większej własności ma podstawie po- 
datków, które ona opłaca, i z wielkością cięża- 
rów dedukował wielkość dochodów a zapomniał 
przytem o cyfrach obdłużaenia, które sam nieje- 
dnokrotnie przytaczsł. Zapomniał, że często wła- 
ścieiel jest jedynie tylko tabularnym właścicie- 
lem, że jest dzierżawcą swoich wierzycieli i za 
nich musi płacić podatek. Nie odciągnał też p. 
Szczepanowski długów od majątku 1 popełnił ten 
ssm błąd, który tkwi w naszym systemie podst- 
kowym. Nie myślę wcale robić virgumenl z ar- 
gumentem w dziele p. Szczepanowskiego „Nędza 
w Galicyi* zawartych, nie myślę ich windyko- 
wać wyłącznie dla wielkiej własności, ani też 
malować zbyt czarno, ale zaznaczyć muszę, ża 
większa posiadłość w miarę możności do ofiar 
z8wsze była i jest gotową, a nie jest wcale jej 
winą, że możność nie zawsze odpowiada gorą- 
eym chęciom czynienia ofiar jeszcze większych 
niż dzisiejsze, : 
A stwierdzić muszę, że łoży ona nietylko 
znaezne ofiary materyalne, ale i ofiary żmudnej 
8 bezinteresownej pracy publicznej. Nasi więksi 
właściciele nie są właściciele latifundyów an- 
gielskich, to nie są landlordowie, którzy ziemię 
uważają za towar, za lokacyę kapitału, a posia- 
danie jej za wcielenie kapitalizmu, ale to są czuj- 
ne placówki życia autonomicznego, te są placów- 
ki życia narodowego, które teran Życiu wiecznie 
i wytrwale służą, a bez których o autonomii my- 
śleć nie można. Ofiarności większej własności 
ziemskiej w tej Izbie dowodzić zbyteczna, bo od 
tej chwili, w której stany galicyjskie Galicyi 
podjęły w 1782 inicyatywę do zniesienia pań- 
szczyzny i z żelazną konsekwencją do niej dąży- 
ły od chwili, w których więcej niż inne stany 
łożyła ofiar w chwilach groźnych nieszczęść na- 
rodowych, aż do tego dzisiejszego budżeta, który 
zwołuje większość sejmową z większych właści- 
cieli złożoną, a który ma w pierwszym rzędzie 
rozwój mniejszej własności na oku i przeznacza 
Znaczne sumy na potrzeby klas uboższych, a in- 
teresy większej własności ziemskiej w szczupłej 
jedynie tylko mierze uwzględnia, mamy niezbite 
dowody, że tradycye ofiarności w większej wła- 
aności żyją. 
Właściciel 


j e większej własności opłacają w 
równej mierze > ! Erk 


, jak inne stany podatki na szpi- 
tale, które budżet 1,111.397 al 18:79 Bt. 
kich wydatków przeznacza, z których większa 
posiadłość wcale nie korzysta, a oprócz tego po- 
nosi większa posiadłość na ten sam cel drugi 
wydatek, wykazany w rubryce dochodów od sa- 
mopłacących, musi bowiem opłacać za sługi w pu- 
blicznych szpitalach leczone. 


Mogę też stwierdzić, żeipod innym wzglę- 
dem 


n ofiarność tutejszych właścicieli większych ! ; > 
stol na wysokości CA zo zadania, M enie w szkołach ludowych, a w każdym ra-; 400000 zł. na budowę żądanago gmachu dla szkoły 


przedstawił Ludwik Górski w książce swej pod; 


tyt. „Znaczenie 
polskiem*, która 
zasłużone pochwały. Sz. p. Szczepanowski opiera 
awoje wątpliwości na statystyce, a zapomina zbyt 
często zasadę, „Że statystyka źle użyta jest ela- 
atyczną jak guiaperka. Raz już w tej Izbie wy- 
zwie niesłuszność zasady, że guod non est in 
rt zera est tn mundo, bo przecież są rzeczy, 

rych nia zacjągnięto do statystyki i do budże- 
tu, a które jednak mimo to istnieją, 


Szan. poseł mówiąc o è i 
ziemskiej, opierał się ZA ET "ORNE 
sługując się tą kwotą w swoich efektownych ; 
równaniach, nie był wcale jasnym, a komuś Któż 
ry nie jest obznajomiony z temi cyframi t 
np. na galeryi, a nie w tej Wys. Izbie) mogłob 
sig wydawać, że większa posiadłość jedynie tylko 
72.000 zł. opłaca na szkoły. Należy przecież u- 
względnić, że znacznie większemi od wydatków 
miejscowych, w których bierze udział większa 
posiadłość 3 pre. a gminy 9 pre, są wydatki 
szkolne, okręgowe i krajowe, które opierają się 
na równej podstawie. Wydatki krajowe też w ró- 
wnej proporcy! przez większą jak i mniejszą po- 
siadłość na koszta oświaty opłacane wynoszą 
1,628.961 zł. czyli 2745 wszystkich wydatków 
krajowych. Oprócz tego opłacają większe posia- 
dłości na równej podstawie dodatki szkolne po- 
wiatowe do funduszów okręgowych, a suma cię- 
żarów z tych tytułów ponoszonych jest przecież 
o wiele większą od 72.000 zł. aw. 

Do tego należałoby doliczyć wydatki, któ- 
rych statystyka nie zaciągnęła, kto jednak zna 
stosunki wiejskie, temu wiadomo, że są inne wy- 
datki, które właściciele większych własności na 
rzecz ludu czynią, wydatki nie ujęte w obowią- 
zek paragrafami nakazany, ale wynikające z mo- 
rslnego obpwiązku. 

Każdemu przecież wiadomo, że większa 
własność wspomaga nauczycieli i szkoły, nie o- 
bowiązuje się do tego stale, aby za pomocą do- 
browolnych datków zyskać większy wpływ na szko- 


własności ziemskiej w Królestwie | 
to książka z ław lewicy zyskała | q 


uwzględnić, jeśli chciał datki większej własności 
na miejscowe potrzeby szkolne porównywać z ca- 
i łą kwotą na ten cel wydawaną. 

Nie będę też zbijał konkluzyi ogólnych, 
o ofiarności większej własności ziemskiej, na 
mylnem układzie cyfr opartych. Nie myślę bo- 
wiem Za wzorem szan. mowcy przypisywać wiel- 


kiego znaczenia do drobnych słów, opowiem nato- ; 


miast genezę tej różnicy świsdczeń w dodatkach 
miejscowych. Geneza była ta, że przy tworzeniu 
ustawy zastanawiano się, czy przepisać czesne 
w szkołach ludowych, które synowie większej 


własności w szkołach średnich i wyższych opła- ; 


cają, czyli też jako ekwiwalent czesnego usta- 
nowić większy dodatek. Ponieważ się obawiano, 
że czesne mogłoby zniechęcić włościan do szkoły 
szczególniej w początkach istnienia-szkół, zgo- 
dzono się na zbicie dochodu z tego Źródła w 
większym wydatku miejscowym zamiast czesne- 
go opłacanym. 

Wszak inne budżety lokalne trzymają się 
tej zasady, że część wydatków ponosi ogół, a 
drugą część ten, który w większej mierze z wy- 
datku korzysta, a p. Szczepanowski, jakkolwiek 
sam Inbi używać obcych porównań z uwagi, że 
świadczą przeciwko niemu, wyprosił ich sobie 
w tym specyalnym wypadku. Jednak ja nie mam 
powodu być mu posłusznym i podejmuję się do- 
wieść, że do szkolnych wydatków miejscowych, 
obszary dworskie w tych krajach, w których 
istnieją jak np. w Prusiech, w znacznie mniej- 
szej mierze niż u nas się przyczyniają. 

Nie we wszystkich prowincyach pruskich 
przyjęto zasadę, że na szkołę płaci się nietylko 
z tytułu przynależności do gminy i bezpośre- 
dniego korzystania ze szkoły, sle także z tytułu 
sąsiedztwa, a proszę przeczytać sprawozdanie, 
uzasadniające projekt nowej pruskiej ustawy 
szkolnej, a zobaczycie panowie, że w prowin- 
cyach, w których obowiązuje powszechne pruskie 
Landrecht, a zatem w Brandenburgii, Poznań- 
skiem, Pomorzu i Westfalii, a prócz tego we 
wschodnich i zachodnich Prusach — obszary 
dworskie o tyle tylko brały udział w wyda- 
tkach miejscowych, o ile środki gminy ku temu 
celowi nie wystarczały, a prestacye drzewa Świad- 
czyły jedynie tylko te obszary, które posiadały 
lasy, a w roku 1886 i te niezn .czne obowiązki 
z właścicieli większych posiadłości zdjęto. — 
W Szleswig-Holstein, w Nassau i w prowincji 
nadreńskiej niə ponoszą więksi właściciele ża- 
dnych ciężarów na wydatki szkolne, w Hanowe- 
rze biorą w nich udział jedynie tylko z tytułów 
specyalnych. Podstawą zrównauo jedynie tylko 
w prowincyi saskiej, w Kurhessyi i w Hanowe- 


rze, na Szląsku zaś płaci większa własność tyle. 


co u mas, tj. jedną trzecią część wydatków szkol- 
nych miejscowych gminy. 


A stan jest także i pod tym względem tymozasowem, póki szkoła nie otrzyma charaktera | 


gorszym niż u Bas, Że oprócz większych doda- 


tków płacą gminy praskie za naukę dzieci cze- | 


sne, która ustawy z d., 14. czerwca 1888 i 81. 
marca 1889 wprawdzie znacznie ograniczyły, któ- 
rego jednak całkowicie nie zn.osły, jak to dziś 
twierdził szan. p. Szczepanowski. 

Ja nie idealizuję bynajmniej przykładu Prus 
i kwestyi zrównania dodatków miejscowych zeszłe- 
go roku do Wydziału krajowego odesłanej, dziś 


ły. Statystyka p. Szczepanowskiego nie wykazuje, jątkiem, głos p. Antoniewicza, 
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świadczył wpra- 
wdzie o namiętnej chęci ezynienia zarzutów, 
ale zarazem i o zupełnem braku materysłu do 
nich, nietylko przeto uznania dla p. Bobrzyńskie- 
go nie osłabił, ale owszem je utwierdził, Szko- 
łom naszym potrzeba trzech rzeczy: czasu, Zau- 
fania i środków matery. lnych. Co do czasu czy- 
nimy wszystko, ażeby postęp szkół ile możności 
przyspieszyć, jeszcze prędsza akcya w obecnych 
stosunkach nie jest możliwą, i mogłaby być chy- 
bioną; zaufania Radzie szkolnej uie szczędzimy, 
— a 0 zawotowanie środków materyalnych i o 
przejście do dyskusyi szczegółowej szanownych 
panów upraszam. (Brawa). 


Listy z prowincyi. 
Kamionka d. 6. października. 


(W sprawie konferencyi nauczycieli powiatu 
kamioneckiego.) 


W korespondencyi Déa z d, 3. października 
br. o konferencyi nauczyciel powiatu kamioneckiego 
utyskuje autor jej na to, że z pomiędzy siedmiu te- 

imatów, naznaczonych do opracowania przez Radę 
: szkolną okręgową, były „łysze* dwa temata ruskie. 
| Żalenie się to, nie ma żadnej podstawy i jest co naj- 
mniej śmieszne — bo jeżeli kto, to sami Rusini by- 
ili temu winni, iż tylko dwa temata były ruskie. 
Wszakże Rada szkolna okręgowa rozporządzeniem £ 
dnia 12. czerwca br. 1. 231 pozostawiła zupełną swo- 
bodę opracowania Żematów w języku, w jakim się 
| komu podoba, a Wyraźnie zaznaczyła, że temata: o 
historyi ruskiej i metodyczne przeprowadzenie spół- 
głoski 8 mają być li tylko w języku rnskim opraco- 
wane. Co do ich tematów, była — powtarzam jesz- 
oze raz — zupełna awoboda pozostawioną każdemu 
nauczycielowi, a dalej — każdy nauczyciel szkoły je- 
dnoklasowej był nawet obowiązany — bez względu 
na to ozy to Polak, czy Rusin inb Niemiec, (Niem- 
ców jest u nas dużo) powyższem rozporządzeniem o0- 
pracować jeden temat po rusku — drugi zaś mógł 
obrobić w polskim, ruskim lub niemieckim języku. 
Że Rusini tylko dwa tematy obrobili w swoim języ- 
ku, to któż temu winien ?! 

t A dalej czytamy w tej samej korespondenoyi, 
| że tylko kilku nauczycieli przemawiało po rusku. — 
: Nie mogą przecież Rnsini żalić się na to, aby im 
kto zabraniał mówić w ich języku ojczystym — bo 
inspektor szkolny, otwierając konferencyę zapowie- 
'dział zupełnę wolność słowa i zachęcał wszystkich 
do brania udziału w dyskusyi, Mimo to mówiło tyl- 
ko kiku Rusinów po rusku i jakim językiem! Wy- 
rażenia : „zwłaszcza* — „więo* itd. w przemówie- 
niach ruskich, były na porządkn dziennym; dowo- 
dzi to nieznajomości swego języka. Wielu Polaków 
zna lepiej język ruski, niż oi Rusini, którzy po ru- 
sku przemawiali, b» kiedy Polacy przeprowadzali lek- 
, 0ye praktyczne w języku ruskim, Żaden z nich nie 
| popełnił ani jednego błędu przeciw czystości języka 
, ruskiego. 

Ale patryotyzm ruski — pokazuje się to coraz 
lepiej, zasadza się widocznie na ozem innem — na... 
pozwólcie dokończyć, na żganiu... 

Władysław Lewicki, sekretarz konferenoyi. 


— mowa "W 


wdzięczności dla tych, 
dzącą poparli i zakończył trzykrotnym okrzykiem na, 
cześć monarchy. Chór chłopeów zaintonował hymn 
ludowy. 

Wiceprezydent Rady szkolnej dr, Bobrzyński 
podniósł znaczenie tej szkoły, którą wyprzedziło wie- 
le prób niestety nieudałych, której jednak towarzy- 
szy dobra wróżba, gdyż już obecnie wpisało się do niej 
200 uczniów. Napełnia go to nadzieją, ale ziszcze- 
nie tejże zależy od poparcia społeczeństwa, zwłaszcza 
rodziców, którzy powinni pamiętać, że nadszedł mo- 
ment psychołogiczny w życiu narodu, przełom od stu- 
dyów klasycznych i filologicznych do technicznego, — 
powinni pamiętać, że dobry rzemieślnik równie wa- 
żnym jest czynnikiem społecznym i narodowym, jak 
wykształeony w gimnazyum i na wszechniey czło- 
wiek. Ale ziszczenie tej nadziei zależy też od współ- 
działania sił nanczycielskich i do nich wystosował 
p. wiceprezydent gorącą odezwą, wskazując, że nie- 
tylko technicznie, ale i duchowo kształcić winni po- 
wierzoną sobie młodzież, 

Imieniem grona nauczycielskiego przemówił 
wreszcie dyrektor szkoły Czyrszyn, kreśląc dzieje 
szkoły tej cd jej zawiązków — jak podaliśmy wyżej — 
i dziękując wszystkim, którzy się na to piękne dzie: 
ło złożyli, a ze strony swej i swych kolegów, przy- 
rzekając gorliwe wypełnianie obowiązków, jak do- 
tychocas. 

Teraz wpisali się uczestnicy do księgi pamiąt- 


kowej, poczem udali się na Śniadanie, przygotowane 
dla nich, 
re: FEI Pk A 


Lwów dnia 7. paśdziernika 1892 r. 

Zapiski osobiste. Namiestnik Galicyi hr. 
Kazimierz Badeni, b. minister Dnnajewski i prezes 
Koła polskiego Jaworski, bawią w Wiedniu, 

Marszałek krajowy ks. Eustachy Sanguszko, 
wyjechał wczoraj do Krakowa, gdzie weźmie udział 
w posiedzeniu komitetu pomnika Mickiewicza, a po- 
tem uda się na kilkanaście dni do Gumnisk. 

Z uniwersytetu lwowskiego. Uroczyste 
otwarcie roku szkolnego w uniwersytecie lwowskim 
odbędzie się w poniedziałek dnia 10 b, m., według 
uastępującego programu : O godzinie 9 odprawi w 
kościele św. Mikołaja ka. infułat Zabłocki solenne 
nabożeństwo, w którem senat akademicki i profeso- 
rowie tudzież młodzież akademicka wezmą udział a 
chór Lutni wykona kantatę. Po skończonem nabo- 
żeństwie nastąpi w auli uniwersyteckiej przemówie- 
nie nowego rektora ks. Paliwody poczem będzie 
miał odczyt wstępny prof. Dembiński. 

Dołączaimy do daisiejszego numeru sprawo- 
zdanie z sejmika relscyjnego, który odbył się w Ko- 
łomyi d. 80. sm, 

W Zakładzie narodowym im. Ossollń- 
skich odbędzie się we środę, dnia 12 października 
o godzinie 12 w południe uroczyste doroczne posie- 
dzenie, na którem zdaną będzie publiczności sprawa | 
z całorocznych czynności Zakładu, poczem nastąpi 
odozyt p. Tadeusza Czapełskiego p. t. „Paź Księcia ; 
Prymasa“. Kuratorya uwiadamia o tem wage ny 
których stan tego zakładu naukowego zajmuje, z 
prośbą, aby niniejsze ogólne ogłoszenie raczyli przy- 
jąć za zaproszenie osobiste, 


| winien należeć do najpierwszych miast, 
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co myśl dziś w życie wcho- zef Westfal, emerytowany geometra, poddany rosyjski, 


przebiw.jący tu dopiero od niedawna w przytulisku 
Domsa, przy ulicy św. Teresy. Rana nie jest śmier- 
telną — jak zbadał lekarz miejski dr. Rosner, który 
po zaopatrzeniu jej zarządził odstawienie rannego do 
szpitala powszechnego. Westfal targnąt się na wła- 
sne życie w stanie silnego rozdrażnienia, a może na- 
wet rozstroju umysłowego, gdyż raz już pozostawać 
miał w zakładzie dla obłąkanych. 


Handlarze dziewcząt, pomimo, że kilkuna- 
stu z nich pozostaje w lwowskiem więzieniu śledcze 
a nad wszystkimi zawisła grożba kary, gdyż w 
tych dniach już rozpocznie się przeciwko nim rozpra- 
wa karna, nie zaniechali swego szkaradnego rzemio- 
sła. Oto wywieźli znowu do Turcyi 18 letnią żydów- 
kę Hendle Fliegner, żonę robotnika, zatrudnionego 
przy kopalniach uafty w Borysławiu. Fliegner pozo- 
stawiła w domu 14 miesięczne dziecko. Pelicya jest 
już ma tropie ajenta, który uprowadził Fliegnerową. 

Cholera. W Krakowie zmarła wczoraj znowu 
jedna osoba na cholerę. Jest to już jedenasta z rzę- 
du ofiara tej strasznej epidemii. Zmarły nazywał się 
Jędrzej Komorek, Nadto zachorowało jeszcze dwie 
osób, Józefa Kondraczuk i Anna Matule, obie wyro- - 
bnice. Na Zwierzyńcu, w Kościelnikach i w powie- 
cie Krakowskim nikt nie zachorował. 

W schronisku brata Alberta: w Krakowie włó- 
częgi urządzili wczoraj eksces, gdy komisya przybyła 
zarządzić desinfekcyę ubrań. Powykręcano nogi od 
stołków, lekarzy i komisyg zwymyślano. Żebraków 
przemocą rozebrano i rzeczy zdesinfekcyonowano, po- 
licya zrobiła porządek, - 

We Lwowie, jak ogłaszasĦġisiejezy ranny biu- 
letyn, wypadków podejrzanyoh woale nie było. Po- 
łudniowy zaś biuletyn opiewą„,./Do dziś godzina 1 
w południe nie zdarzył się „ARR, wypadek podej- 
rzany. Wykonana obdukcya na zwłokach Wojciecha 
Klinga wykazała zapalenie opon mózgowych, zapale- 
nia płuca lewego, zapalenie pęcherza moczowego i 
przewłoczny nieżyt żołądka, Podejrzenie na cholerę 
prawie żadne, a badanie bakteryologiczne wykona dr. 
Krokiawioz. 

Ponieważ rozeszły się były pogłoski o podej: 
rzanych wypadkach zasłabnięcia w Pańkowicach po- 
wiatu brodzkiego, w Krowinkach powiatn przemy- 
skiego i w Ilińcach powiatu śniatyńskiego, przeto dla 
uspokojenia publiczności donosimy, że zarządzone w 
pracowni krajowej Rady zdrowia badania bakteryolo- 
giozne wykazały we wszystkich wypadkach inną 
przyczynę słabości i że cholery wcale nie było. 

W Budapeszcie cholera azyatycka przybiera 
coraz szersze rozmiary. Oo dzień więcej ludzi na 
cholerę zapada i więcej umiera. Cholera zastała Bu- 
dapeszt, można powiedzieć, zupełnie nieprzygotowa- 
nym na przyjęcie strasznego gościa. Rząd zamykał 
granice królestwa węgierskiego, a nie troszczył się 
prawie 0 to, co się dzieje w stolicy czy Środki ostro- 
żności przygotowane, czy chorzy znajdą należytą opie- 
kę i pomoc. Zarząd miasta, a wszczególności bur- 
mistrz, jego zastępca i fizyk miejski są to ludzie 
słabi, nieenerglczni i nieumiejący sprostać zadənin, 
Budapeszt pod względem czystości i zdrowotności po- 
posiada bo- 
wiem 60 m'lionów czystego niezadłużonego majątku, 
12 milionów nadto zaciągnął niedawno pożyczki na 
asanacyę miasta i dotychczas nie załatwił najważ- 
niejszej sprawy, mianowicie wodociągowej. Mieszkań- 
cy muszą pić niefilitrowaną wodę z Dunaju. I to jest 


} i | Egzamina przy 11 pułku artylerył pol- 
nys owi). nej we Lwowie nie dały wyniku zbyt pomyślnego, 
TOR gdyż na 23 kandydatów, dwóch od egzaminu odstą- 
października. piło, a czterech takowego nie zdało. Zdali egzamin: 

Przed laty rono ludzi, do któ- | Bielski Jan, Michał de Cupareau, Frisch Jan, Leo- 

fego należał też y dziś otwartej Czyr- | poid Kesserlipg, Tadeusz Land, Marian Linde, Wła- 
szyn, szkołę rysfnków I modelowania w ubikacyach, | dysław Müller, Jan Mayer Hugo Nitech, Franciszek 
których gmina m. Lwowa ku temu celowi udzieliła. ; hr. Meraviglio Crivelli, Paweł Prachtel - Morawiański, 
Ale cóż? Szkoła się rozwijała, potrzeba było dodać : Juliusz Reiss, Rudolf Schneider, Wiktor Skołysze- 


główną przeczyną wybuchu i szerzenia się epidemii. 
i Niedołęstwo do tego dochodzi stopnia, że n. p. brak 
„wozów do przewożenia chorych. Umysłów mieszkań- 
i ców nie przygotowano wcale na przyjęcie cholery. 
| Zachowują się oni w niejednym obecnie wypadku 
 odporaie i nie chcą zezwalać na wykonywanie środ- 
' ków ostrożności, jakoto karbolowania, mycia i czy- 
szczenia domów, w których zapadł ktoś na cholerę. 
Do Budapesztu cholera zawleczoną została za pośre- 


dwa nowe działy, snycerstwa i stolarstwa, połączone- 
"go z tokarstwem, a tem samem większych ubikacyj, 
„Znów gmina przybyła z pomocą, odstępując cały sze- 
"reg sal w budynku ratuszowym. Gdy wreszcie w roku 
1886 przybyły ponownie inne dwa działy, brakło już 
i pomieszczenia, mimo że gmina uszozupliła przestrzeń 
muzeum przemysłowego, byle umożliwić szkole dal- 
szy rozwój. 

| Naturalnie roznmiała gmina dobrze, że lokal, 
| w którym się szkoła mieściła, jest tylko schroniskiem 


! państwowego, a z tem nowego pomieszczenia, odpo- 
wiadającego wymogom. 

To też już rok przed ostatniem rozszerzeniem 
zakresu szkoły, bo w roku 1886, starała się repre- 
zentacya m, Lwowa u rządu o założenie państwowej 
szkoły przemysłowej. I tu rozpoczyna się cały szereg 
| trudności, które jednak wytrwałość gminy z jednej, 

a ofiarność obywatelska iście hojnej instytucyi z dru- 
lgiej i to w większej części zwycięzko pokonała, Oto 


doraźnie rozstrzygać nie myślę, należy ją zosta- bowiem rząd okazał się skłonnym do zadośćuczynie- 
wić naturalnemu biegowi rzeczy, a sposobność !nia życzeniu gminy, zażądał jednak dostarczenia bu- 
do jej roztrząsania będzie wtedy, kiedy Wydział dynku szkolnego i bardzo uciążliwych prestacyi. Była 
krajowy złoży Izbie sprawozdanie o wniosku p. już chwila, kiedy gmina zwątpiła o możności podo- 
Szczepanowskiego. Zdaje mi się jednak, że kon-. łania tym żądaniom. Wtedy Kasa oszczędności na 
sekwencyą przyjęcia tego wniosku byłoby zapro- | uczozenie 40-letnich rządów monarchy przeznacza 


zie w szkołach miejskich czesnego. O ile się 


zgadzam na zniesienie czesnego dla ubogich, : 


którzy go opłacać nie są w stanie, o tyle czesne 
la zamożnej ludności wiejskiej t miejskiej by- 
łoby uzasadnione. A jeśli już mowa o nierówno- 
miernościach obciążenia, to wspomnę o innej, 


i muzeum. Wsiąpiła otucha w reprezentacyę stolicy, 
podjęto ponownie rokowania, 8 choć ministerstwo wy- 
kreśliło początkowo w planie organizacyjnym dwa 
nowe działy, jakie chciano w szkole zaprowadzić, tj. 
metalurgiczny i keramiozny, choć po wzniesieniu już 
budynku specyalna komisys, przysłana z Wiednia, 


którą sejm powinien się zająć, Myślę tu o ko- | zakwestyonowała warsziaty tych dwu oddziałów, n- 


pytkowem, opłacanem przez włościan u ropatek | rządzone w su'erenach, wskutek czego mnsiano je, 
miasta, które uważam za niesprawiedliwe. (Bra- | przenieść do parteru, gmina postawiła na swojem, : 


wa !). 

P. Szczepanowski podzielił ludzi na takich 
co coś robią i na takich którzy nie nie robią. 
Jabym do tych dwóch kategoryi dodał jeszcze 
trzecią, tj. takich, „którzy eheąc robić więcej i 
prędzej, aniżeli dziś są w stanie. Qi postępując 
za prędko, i nie będąc w stanie rzeczy przetra- 
wić, często marnują i własne siły i Środki ich 
zawiadowstwu oddane, a wszystkich którzy cheg 
postępować krokiem równym i działać rozważnie 
i praktycznie i którzy są nie przeciwni rozsą- 
dnym inwestyeyom, ale sprzeciwiają się gorączce 
wydatków, uważać za bezczynnych i identyfiko- 
wać ich z hasłem: Nechaj bude jak buwało, by- 
łoby niesłusznem. 

roszę Panów. Zdaje mi się, jak jnż zazna- 
czyłem, że sejm te wydatki, które pozwalam go- 
dh. GAProponować imieniem komisyi budżetowej 
sza zawotuje. Jakkolwiek komisya budżetowa 
Rf led, i pewne niedoskonałości szkół, należy 
FR ds » że w szkolnictwie naszem obecnie 
adena zasiewów, a epoka zbiorów dopiero 
Rad; szkol kolwiek też rozpatrzy działalność 
onej krajowej, tem przyjdzie do tego 
rzekonania, że i .. PTZYJ 8 
p , P. namiestnik dotrzymał tego 
przyrzeczenia, które nam dał, kiedy poraz pierw- 
szy w imieniu rządu do nas przemawiał i kiedy 
powiedział, że szkolnictwem naszem należy si 
zająć po ojcowsku, Wszyscy mowcy zgodzili H 
jednomyślnie z wyjątkiem posła śsolawiona, 
na wyraz uznania dla szanownego wic 
zydenta rady szkolnej krajowej p. a 
co jako sprawozdawca konstatuje i do Mora 
to wyrazu uznania całem sercem się przyłączam. 


A jedyny głos, który był pod tym względem wy- 


w czem poparł ją znakomicie Wydział krajowy i 
namiestnik — plam organizacyjny zatwierdzono bez 
najmniejszej zmiany i na owe nowe działy też się 
zgodzono. 

To też otwarcie dzisiejsze tej szkoły w pięknym 
gmachu przy ulicy 'Teatralnej obok szkoły im. Mi- 
ckiewicza, było jednym wielkim wyrazem uznania dla 
patryotyzmu Kasy oszraędności, a zwłaszcza jej dy- 
rekcyi i dyrektora Zimy, i reprezentacji m. Lwowa. 

Sama uroczystość poświęcenia i otwarcia Bzko- 
ły odbyła się o godz. 10. przed południem w małej 
lecz gustownie przybranej sali w obeeności wice- 
prezydenta Rady szkolnej dr. Bobrzyńskiego, radców 
Prankego, B. Bnranowskiego i innych członków tejże 
Rady, członka Wydziału kraj. dr. Wereszczyńskiego, 
prezydenta miasta Mochnackiego, wiceprezydenta dr. 
Marchwickiego, delegata Michalskiego, przeważnej 
ozęści radnych i kilku wybitniejszych naszych prze- 
mysłowców. W salce na lewo widać było przez drzwi 
grono pań, które raączyły uroczystość zaszczycić Swą 
obecnością, których vżs-a-vis w salce po prawej stro- 
nie stanowił chór chłopaków, okalający swego kiero- 
wnika przy fisharmonii. Przystąpił wreszcie kanonik 
ks. Lewicki do ołtarzyka urządzonego po prawej 
stronie auli i odprawiwszy oeremonię poświęcenia, 
przemówił z sapałem do zgromadzonych, podnosząc 
znaczenie przemysłu chrześciańskiego, który scharak- 
teryzował jako pracę połączoną z umiejętnością, sztuką 
i cnotą chrześciańską, Wskazawszy świetną prze- 
szłość przemysłu artystycznego we Lwowie, na re- 
habilitacyę złotnictwa i innych jego gałęzi, doko- 
naną świeżo przez p. Łozińskiego, wezwał ogół do 
wskrzeszenia tradycyj dziejowych. 

Z kolei prezydent Mochnacki przedstawił dzieje 
rokowań gminy z rządem od r. 1885 i wynurzył 


„duietwem kilku wagonów skór. Fizykat miejski od 
wtorku północy do środy północy wykazuje 47 za- 
Błabnięć, 19 wypadków Śmierci na cholerę i 19 u- 
nu jeden kandydat. Zdali egzamin: Balko, Ozerlun- | Zdrowionych. Od Mz" | Z cj WE do 
' czakiewicz Emil, Czerlunozakiewicz Karol, Hunt. godziny 6 wieozór ii a si „adi > wod 
schnel, Krygiel, Krakówka, Muthsam i Vitek. śmierci. W ogóle było dotyczas 176 zastabnięć i 
- Koloni k a E powiódł | wypadków śmierci na cholerę. 
A EE nba mie H Ei A S. W Dalji w Slavonii, jak telegrafują miało się 
zę tym ro R, m. M ra (aka: zdarzyć kilka wypadków cholery. 
wi "ll sę: Maj o aziewczątei, DODĄ W Hamburgu wczorajszy raport donosi o 30 
ki MIE At ya ig, aia 21 Bao zasłabnięciach i 8 wypadkach śmierci na cholerę, 
| Wionikach, pod na zp p. Zajączkowskiej. Tak z czego 10 względnie 3 wypadki odliczyć należy na 
w Morszynie, jak w Winnikach. dziewczęta zet spóźnione doniesienia z dni poprzednich. 
M udo Roboczy wzi) pant ar r Sn aA EJ w Królestwie polskiem szerzy się cholera jak- 
spacerami, Eanastykę, apiela : ARE. gz 207 kolwiek tylko Rporadycznie, w Warszawie, dalej w 
ne przeż towarzystwo delegatki, pani Ph ok ak Jabelskiom, lubsrtowskiem, janowskiem, miechow- 
żona protomedyka, dla Morszyna, a p. Po , właści» | skiem, pinezowskiem, chełmskiem. 
cielka zakładu wychowawczego, dla Winnik, prze- | | i 
strzegały wypełniania instrukcyj towarzystwa, Zwra- i Przemytnicy. W okolicy Miłosny w Króle- 
cając głównie uwagę na stronę hygieniczną, więc, stwie pols. policya przytrzymała kilkn włościan, któ- 
czystość, pożywienie i ruch wysłanych dziewcząt, — rzy wytworzyli sobie przemysł okolicznościowy, pole- 
Rezultat tych starań przeszedł wszelkie Oczekiwania, | Eejący Na przeprowadzaniu przez kordon kwarantan- 
i W lipou wyjeżdżały ze Lwowa dziecięta blud», mi- | ROWY osób niezaopatrzonych w Świadectwa sanitarne. 
zerne i przygnębione nędzą, a teraz rumiane ich bu- ' Winnych pociągnięto do odpowiedzialności. 
zie i oczy pełne ożywienia i blasku, zmieniły je nie | Z Grybowiec pod Lwowem piszą nam pod 
do poznania i są najwymowniejszem dziękezynieniem datą 6. bm. „Dziś w nocy zaslarmowano straż ocho- 
dla towarzystwa i tych wszystkich, którzy tak 8zczo- tniczą dubłańską, że pali się w Grybowicach. Na 
drze wspomagali je w rozmaitych kierunkach. Dzie- wieść o pożarze przybyła straż Dublańska pod ko- 
ci, to przyszłość NASZA, a ich zdrowie, to nasza siła. ' mendą p, M. Pańkowskiego i p. Młotka w sile 48 
Kolonia ma cel wielki i piękny: zbiera kapitał, od ludzi z dwoma sikawkami i trzema parami koni na 
którego procenta pobierać będziemy w przyszłości. miejsce i zastała gorejącą stodołę wraz z zapasa- 
Bez zdrowych kcbiet nie ma narodu, to znana praw- mi zboża. D.ięki energicznej pomocy zdołano ogień 
da, która wp: początek 2 sg komitetów kolo- w przeciągu dwu godzin zupełnie 2% lokalizować a 
nijnych i która otworzyła serca i kieszenie zacnych, nawet gdzie nieco ze zboża uratować. Z uznaniem 
rozumnych obywateli, dbałych o przyszłość naszą. podnieść muszę, że oprócz straży dublańskiej, w któ- 
Wygrano na loteryl wystawowej, które rej skład wchodzą uczniowie wyższej i niższej szkoły 
padły na losy nr. 281 adiauthum, 501 klatka, 782 rolniczej, równie czynną była nowozorganizowana 
tacka japońska, 974 talerz niklowany, 1160 Xacoa, | straż ochotnicza: wiejska złożona z parobków, która 
1310 wiadro z masy drzewnej, 1706 krzesło składa- | przy każdym niemal pożarze chętnie czynny bierze 
ne, 2039 stołek z płytą szamotową, 2440 róża z por- | udział, co jest oznaką, że poczucie ludzkości niesienia 
celany, Wie oe 2759 popielajczka. | i) bliźnim coraz bardziej u ludu naszego się 
2872 kentia, scyzoryk, 3929 wazon, 4044 wa- | obudza. 
ga spręż, 5068 przyrząd do ostrzenia noży, 5392! Z Poznania donoszą dnia 4 b. m.: Dziś od- 
wiadro z masy drzewnej, 5801 podstawka szamotowa, było się w Bazarze nadzwyczajne walne Zebranie 
5901 koszyczek, 6600 tacka japońska, 6976 widelec Spółki ziemskiej w Poznaniu. Przewodniczył hr. Sta- 
j łyżka z bukszpanu, 7053 fotografie wystawy, 7120, nisław Żółtowski, który podniósł, iż interesy Spółki 


(wski, Hans Strohmayer, Wilhelm Weber, Marian 
| Godziemba - Wysocki. 
Przy 1 pułku artyleryi polnej nie zdał egzami- 


t 


adianthum, 7503 tacka, 7582 nożyczki, 7862 ma- 
nierka, 7973 karty korespondsneyjne, 8952 popielni- 
oska, nie zostały odebrane do tej pory. Z powodu, że 
ulikacye pod wystawę zajęte, muszą być w tych 
dniach opróżnione i oddane do właściwego użytku, 
komitet wystawy uprasza o jak najspieszniejsze pod- 
jęcie tychże wygrany. h. Zgłaszać się należy u por- 
tyera w gmachu polit«chniki. 

Trzecie kwiecie. O niezwykłym wypadku 
donoszą z Gross - Sieghart do gazet niemieckich. Oto 
w ogrodzie tamecznego dyrektora kasy oszczędności, 
Fr schauera, pewna jabłoń wydała w lecie piękne 
owoce, w sierpniu ponownie gig okryła kwieciem, zZ 
którego jnż nawet wykłuły się po części owoce wiel- 
kości gołębiego jaja, a na dniu 3 b. m. po raz trze- 
ci okryło się drzewo kwieciem. Jak na jedno drzewo 
w jednym roku satis superque. 

W szkole malarstwa dla pań i panów arty- 
sty-malarza Marcelego Harasimowicza temi dniami 
rozpoczynają się lekcye, a to w tych samych godzi- 
nach, jak w latach poprzednich. Nauka odbywa się 
w pracowni tegoż artysty (Kopernika 9) i tamże 
przyjmują się zgłoszenia, 

Usiłowane samobójstwo. Onegdajszej nocy 


postrzelił się w zamiarze samobójczym 70 letni Jó- * 


przedstawiają się bardzo dobrze. Najważniejszym in- 
teresem Spółki jest obecnie rozsprzedanie drogo za- 
kupionych Markowic. Jest jeszcze do rozdania około 
1440 morgów, z tych 600 użyte zostaną na utwo- 
rzenie osobnego folwarkn. Do Rady nadzorczej zostali 
wybrani pp.: Józef Mycielski z Kobylopola, dyr. 
Wiktor Sokołowski z Poznania, Stanisław Piątko- 
wski z Rogalina. W miejsce p. Edwarda Chłapo- 
wskiego, który z Rady nadzorczej wystąpił, wybrano 
p. radcę dr. Ignacego Zielewicza. Do komisyi rewi- 
zyjnej wybrano pp.: dyr. Chrzanowskiego i Wiktora 
Sokołowskiego, 

Wypadek przy” strzelanin wojskowem. 
W Krotoszynie w Poznańskiem brak ostrożności spo- 
wodował straszny wypadek. Na tamtejszej strzelnicy 
wojskowej zatrudnionych było kilku żołnierzy około 
wykopania darni dla użycia jej na pokrycie wałów 
Nagle padły dwie kule, wypuszczone przez ćwiczą- 
cych się w strzelaniu żołnierzy i raniły dwóch żoł- 
nierzy zatrudnionych przy kopaniu. Jednego ku- 
la ugodziła w głowę tak nieszczęśliwie, że natych- 
miast padł trupem, drugi otrzymał ciężką ranę w 
ramię, 

Zmiana redaktora „Warsz. Dniewnika*, 
wedle relacyi warszawskiego korespondenta Mosk. 


Wied., nastąpić ma 1 listopada. Najprawdopodobniej 


GAZETA NARODOWA : Soboty dnia 8. Października 1892. 
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o godzinie pół do czwartej „Pan Jowialski* komedya 


redaktorem zostanie p. Wsiewołod Krestowskij, któ- w 4 aktach Aleksandra hr Fredry. — Wieczór o 


ry dla tego tylko zaprzeczył tej pogłosce w Nowom 

remiem?, iż takowa ukazeła się w pismach przed- 
Wcześnie, t. j. zanim p. Krestowskij otrzymał urzę- 
dowe zaproszenie, po odebraniu którego zatelegrafo- 
wał, iż w zasadzie propozycyę przyjmuje i udaje się 
do Warszawy dla układów. 

Okradzenie pociągu. W pociągu przybyłym 
onegdaj z Kolonii do Brukseli urzędnicy wagonu po- 
o0ztowego spostrzegli, że w drodze skradziono im prze- 
syłky pocztowa wartości 120.000 franków gotówką. 
Kradzieź została najprawdopodobniej wykonaną W 
granicach Belgii. 

Z zemsty. Maride, artysta dramatyczny pary- 
skiego teatru Montmartre został wezoraj w Paryżu 
zamordowany w pewnej winiarni przez trzy niewy- 
śledzone dotąd indywidua. Powodem m rderstwa mia- 
ła być zemsta za zawiedzioną miłość. 

Alfred Tennyson, poeta-laureat, zmarły d. 
8. bm., urodził się w r. 1809 w Somerby jako syn 
księdza anglikańskiego. Już jako student 16 letni 
wydał wraz z bratem tomik poezyj, który równie jak 
i następny, już tylko jego zawierający wiersze, prze 
Szedł bez wrażenia. Zamilkł na lat kilka, by pono- 
wnym zbiorkiem wierszy w r. 1843 zdobyć sobie 
odrazu nznanie i publiczaości i krytyki całego Al- 
bionu. Do utrwalenia sławy poety przyczyniły się 
następnie poemat alegoryczny „Księżniczka* i zbio- 
rek „In memoriam*, zawierający 121 elegię, poświę- 
cony pamięci Artura Hallama. Niestety, za mało tu, 
jak zawsze prawie u Tennynsona — bo z wyjąt- 
kiem idyli „Enoch Arisna“ — uczucia, za wiele 
Tefieksyi. To też zapomni świat o balladach i ro- 
mansach jego, a jeszcze prędzej o urzędowych olach, 
które jako laureat pisać musiał np. na śmierć ks. 
Wellingtona, lub bitwę pod Bałakławą, ale „Tdyle 
królewskie“ i „Enoch Arden” przetrwają nieco dłu: 
Żej, choć nie „acre perennius*, Ostatni ten poemat, 
w którym przedstawia Tennyson poświęcenie żegla- 
rza, uważanego za zmarłego, a wracającego po to 
tylko do domu, by ujrzeć Żonę szczęśliwą przy boku 
innego, spolszczony przez St. Koźmiana, O drama- 
tach jego, jak „Królowa Marya“ i „Herold“ lepiej 
nie wspominać. é 

Z bruku. Mnóstwo kosztowności, pochodzą- 
cych z kradzieży, zdeponowano 
czas rewizyi u Samuela Kapsa, trudniącego się u- 
krywaniei kradzionych rzeczy. 

Wolfowi Bletchowi, 
l. 18, skradziono wezoraj 
wartości 70 złr. 

Z „Gwlazdy*. W niedzielę d. 9. bm. odbę- 
dzie się w stowarzyszeniu rękodz. lwow. „@wiazda“ 
(ul. Franciszkańska |. 7) przedstawienie amatorskie. 
Członkowie stow. odegrają wesoły wodewil w 4 akt. 
ze śpiewami, przerobiony przez W. Anczyca, p. t. 
„Robert i Bertrand“ czyli „Dwaj złodzieje“. Biletów 
nabyć można w biurze stowarzyszenia, a w dzień 
przedstawienia wieczorem przy kasie. Początek o godz. 
7 wieczorem. 


mieszkającemu w Rynku 


parę lichtarzy srebrnych, 


Niewypłacalność. Wiedeński Creditorenre- | 


Tein ogłasza niewypłacalność firmy Mojżesza Feld- 
mana w Tarnopolu, Pinkasa Selingera w Krakowie 
i Aby Reinholda w Radowcach. 


Zmarli. Stanisław Płochocki, słuchacz medy- 
cny na wszechnicy Jagiellońskiej zmarł dnia 5 b. 
m. w Bursztynie, gdzie bawił przez wakacye. 

Ks. Mikołaj Morozowicz, gr. kat. proboszeż w 
Pererowie koło Kołomyi zmarł tamże dnia 3 b. m. 
przeżywszy lat 83. 

Sten powietrza. Wczoraj popołndniu i w 
nocy mieliśmy pogodę, dziś rane padał deszcz nie- 
znaczny. 

Barometr opada. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rzą był dziś o 12 godzinie w południe 760 mm. 

Prognoza na dobę dnia 8, października rb. (od 
północy do północy). Wiatr będzie oo do kierunku 
południowo-wschodni, co do siły mierny (3), średnia 
temperatura doby obniży się do +-120., niebo bę- 
dzie przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza zwiększy się do 80”/. Opad deszcz chwi- 
lowy. 

nitro, dnia 8, października : św, Brygidy wd. 
— św. Joana B 


Teatr, literatura i muzyka. 


Z teatru. Od trzech dni teatr hr. Skarbka ka- 
¿dego wieczora zapełnia się po brzegi i zapełniać się 
tak będzie, mamy nadzieję, przez eały sezon zimowy. 
Najglówniejszym, a jak wielu mówiło, jedynym po- 
wodem stronienia HAszej publiczności od teatru, były 
istniejące tam nieporządki, złą weatylacya, a zimą 
przykry chłód, — co wszystko czyniło pobyt w tea- 
trze nie zbyt przyjemnym. Obecnie powód ten znikł. 
Cały amfiteatr został z gruntu odnowiony, odświeżo- 
ny, upiększony. Purpura, biel i złoto złożyły się na 
przystrojenie tej sali, bądź co bądź, wspaniałej, I te- 


raz, gdy wieczorem oświecą ją setki świateł, przed- 


stawia się ona prawdziwie okazale, daje wrażenie 
przyjemne i artystyczne i sympatycznie usposabia 
widza. Dodać powrzeba, że przy rekonstrukcji teatru 
nie zapomniano i o stronie praktycznej, Zaprowadzo- 
no nowe koloryfery, urządzono dobrą wentylacyę, znie- 
siono parter t. z. stojący i wprowadzono mnóstwo 
większych i mniejszych poprawek i nowości, byle tyl- 
ko mieć teatr taki jakiego się dziś wymaga. Dla 
wygody publiczności rozszerzono korytarze, wysłano 


takowe suknem, a wreszcie urządzono i foyer, na, 
Jednem i 


którego brak wiele przedtem się uskarzano. 
słowem dokonano wszystko, co dokonać należało i 
w danych stosunkach było możliwe i dziś już nikt, 
nawet najzaciętszy nieprzyjaciel teatru nie może się 
żalić — przeciwnie, przyznać musi, że teatr hr. Skarb- 


ka w obecnym swoim stanie na pewien przeciąg cza- ; 


su godnie odpowie wymaganiom, które mu stawiamy, 

Sezon jesienny w odnowionym teatrze rozpo- 
częto we wtorek przedstawieniem dramatu Sienkiewi- 
cza „Na jedną kartę.* Amfiteatr był szczelnie zapeł- 
niony i to doborową publieznością tak, że zdawać się 
mogło, że to przedstawienie pare. I zaraz już tego 
wieczora Spostrzedz można było korzystne skutki u- 
stanowienia stałego artystycznego reżysera przy naszej 
scenie. Dotychczasowy brak tegoż należał również do 
rzędu skarg, jakie niechętni naszemu teatrowi podno- 
Bili, dziś i ta skarga ustać musi. Przedstawienie 
wtorkowe szło z wielką precyzyą, z większem aniżeli 
zazwyczaj poczuciem całości; obsada była nader sta- 
ranną. A gdy dodamy, że i artyści wywiązali się z 
swych ról doskonale, uznać musimy przedstawienie 
to za prawie wzorowe, W środę powtórzono dramat 
Sienkiewicza, Wczoraj zaś zgromadził w teatrze bar- 
dzo liczną publiczność ulubiony „Ptasznik z Tyrolu.“ 


Tak rozpoczął się jesienny Sezon naszego teatru pod į 


bardzo pięknemi auspicyami, 


— Repertuar teatralny: W teatrze 


hr. Skarbka : Dziś w piątek „Przed ślubem“ kome-' 
dya w 5 aktach Kazimierza Zalewskiego, —  Tutro 


w sobotę „Don Cezar“ operetka w 3 aktach Dellin- 
gera. Pierwszy występ p. Stanisława Boguckiego, 
artysty teatru łódzkiego. — W niedzielę po południu 


wczoraj w policji. 
Kosztowności te zakwestyonowali ajenci policyjni pod- 
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godzinie 7 „Opowieści Hoffmana* fantastyczna ope- 
ra w 3 aktach a w 4 odsłonach Jakóba Offenbacha. 


Dział ekonomiczny. 


— Dostawy wojskowe. Dnia 22. listopada o 
godz 10 rano, odbędzie się w ministerstwie wojny 
w Wiedniu licytacya na dostawę 14.000 koców zi- 
mowych, 10.000 koców letnich i 7.000 der na koni, 
a to dla składów mundurowych w Bernie, Budape- 
szcie, Gracu i Kaiser-Ebersdorf. Do dostawy dopu- 
szczeni będą tylko oferęnci, którzy powyższe przed- 
mioty we własnych warabiają fabrykach. Pośrednicy 
są wykluczeni. Oferty zaopatrzone w certyfikaty uzdol- 
nienia, wystawione przez Izbę handlową i przemy- 
słową, względnie przez władze polityczne, wnieść na- 
leży w terminie powyższym do protokołu podawczego 
m.nisterstwa wojny w Wiedniu. 


— Bank krajowy Królestwa Galicyi i Lodome= 
ryj z W. Ks. Krakowskiem. Stan z dniem 30 wrze- 
śnia b r. Asygnaty, ozeki 989.621'99 zł., wkład- 
ki oszezędności 1.006.946*32 zł., emisje: a) 4*/,%/0 
listy zastawne 21,340.500 zł. i. w., b) 50/9 obligacje 
komunalne 1,496.500— zł. Razem 22,837.000: — 
zł. i. w. 

— Akcyjny Bank hipoteczny. Z dniem 30 
września b. r. było w obiegu: 59/, listów hipotecznych 
8,111.400 zł., 5°% premiowanych listów hipote- 
cznych 11,914.600 zł, 47/40/, listów hipotecznych 
10,359.300 zł. — łącznie 30,385.300 zł. Asygnacyj 
kasowych było w obiegu 1,990.200 zł. 

— Bprawozdanie tygodniowe Izby handlowej 
i przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo- 
wie od dnia 30 września do dnia 1 październia b, r. bez 
opłaty akoyzowej. Pszenica 7.35 do 7.70, żyto 
5.90 do 6.10, jęczmień browarny 6.— do 6.25, ję- 
czmień pastewny 5.15 do 5.60, owies 5.60 do 5.85, 
hreczka 7.20 do 7.50, kukurydza zeszłoroczna 5.60 
do 5.75, proso —.— do —.—, groch do gotowania 
8.— do 8.75, groch pastewny 5.50 do 6.25, Bocze- 
wica —, — do —, —, fasola —. — do —.—, bobik 4.75 
do 5.75, wyka 4.50 do 5.25, koniczyna 50.— do 
60.—, koniczyna szwedzka —'— do —'—, tymotka 
do —.—, anyż rosyjski 30.— do 31,—, anyż 
płaski 30.— do 32.—, kmiaek 19.— do 20.—, 
rzepak zimowy 9.50 do 10.—, rzepak letni —.— 
do —.—, rzepik zimowy —.— do —.—, rzepik le- 
tni —.— do —.—-, lnianka 7.50 do 8.—, nasie- 
nie lniane 10.25 do 10.50, nasienie konopne—,— do 
——, chmiel 116.— do 152.—, nafta zwykła — — 
do —,—, nafta salonowa —.— do —.—, Spirytus 
1.0009  lLiterpercent kontyngentowany z podatkiem 
konsumcyjnym 48.75 do 49.—, 


TYGODNIOWY PRZEGLĄD GIEŁDY. 
Lwów d. 7. października, 


Wskutek braku silniejszych wrażeń mogą- 
cych wywołać żywszy ruch na giełdzie, pewne 
koła starają się rozmaitemi pogłoskami sztucznie 
takowy podbudzić. Za takie bodźce służyły lub 
służą: polepszenie się stanu zdrowia w Hambur- 
gu, wybuch cholery w Peszcie, wykreślenie akcyi 
kolei państwowej z giełdy berlińskiej, frankfur- 
ckiej, hamburskiej i monachijskiej, ogłoszenie po- 
datku dla giełdy wiedeńskiej, a nareszcie czposć 
ministra węgierskiego, które wskazało dotychcza- 
sowe świetne wyniki finansowe państwa węgier- 
skiego, rokując jeszcze Świetniejsze w przyszło- 
ści. Wiadomość o zaprowadzeniu podatku na gieł- 
dzie wiedeńskiej sprawiła znacznie mniejsze wra- 
żenie jak się spodziewano, albowiem giełda ber- 
lińska, która od kilku lat tym podatkiem jest 
obarczoną, anosi go z łatwością. Jest więc i tu 
nadzieja, że podatek taki dla giełdy wiedeńskiej 
nie będzie zbyt uciążliwym. 

Kursa, przy tych wszystkich warunkacb po- 
wyżej wyliczonych wskazują nader silną tenden- 
cyę giełdy, ale tendencya ta przez ciągłą stagna- 
cyę staje się chwiejną. Eksport się nie wzmaga, 
handel i przemysł nie wskazują żadnego odświe- 
żenia a o wielkich interesach finansowych nie 
poważają się nawet mówić. Przytem zdaje się, że 
tani pieniądz i tak już nie bardzo korzystne bi- 
lansy bankowe jeszcze zmniejszy. 

Wytrzymałość giełd w takich warunkach 
jest podziwienia godną, a stąd wniosek, że u 
partyi grającej na zniżkę, daje się czuć taki sam 
brak odwagi do oddawania efektów jak iu partyi 
'hausistów. Nikt nie ma chęci do przystąpienia 
do większych operacyj finansowych, każdy ocze- 
' kuje początku, zadowalniając się drobnemi trans- 
 akcyami dziennemi. 
| Ciekawem jest zarazem, że wielcy speku- 
lanci nie mogą sobie obrazu przyszłego rozwoju 
interesów przedstawić i z tego powodu znajdują 
się w sytuacyi zupełnie zamglonej. W tem też 
leży przyczyna, Że oni a z niemi cały świat fi- 
nansowy stanowczych kroków przedsięwziąć nie 
może. 

Byłoby nader pożądanem określić nareszcie 
czas przeprowadzenia interesów połączonych z re- 
gulacyą waluty, a przynajmniej otwarcie wypo- 
wiedzieć, czy jeszcze w tym sezonie jakie trans- 
akcye przedsiębrane będą. W przeciwnym razie 
świat finansowy, który wciąż tej chwili oczekuje, 
mógłby jaki inay projekt finansowy przeprowa- 
dzić, a z nim . Życie na giełdę wprowadzić. Zła 
nowiua jest w tym razie lepsza, aniżeli ciągłe 
oczekiwanie bez terminu. 

Na tem miejscu należy powtórzyć, że czas 
już najwyższy wyświecić sytuacyę obecną, gdyż 
w innym razie narażamy się na niebezpieczeń- 
stwo silnego i niczem nie uzasadnionego spadku 
kursów. i 

Napływ złota do Banku austro-węgierskiego 
jest zawsze nader silnym. Monarchia w krótkim 
przeciągu czasu, w niespełna półtora miesiąca, 
ściągnęła z wolnego obiegu państw europejskich 
około 50 milionów złota. y 

Bank austro - węgierski posiada dziś o 46 
milionów złota więcej, aniżeli przed udzieleniem 
sankcyi cesarskiej, Wszystko to wskazuje DA do- 
bre prowadzenie naszej polityki finansowej I na- 
leży się potem spodziewać, że regulacya waluty 
uda się nadspodziewanie dobrze. Zachodzi tylko 
pytanie, kiedy przeprowadzenie jej dokonanem 
zostanie. 

Na giełdzie wiedeńskiej z każdym dniem 
większe sumy naszych listów galie. zast., listów 
banku hipotecznego i banku krajowego bywają 
zakupywane na lokacye kapitałów, Kursa papie- 
rów galicyiskich utrzymują swój kurs niezmienny 
a nawet i wyższy. 


Jelegsacyre. 
(Telegram „Gaz. Nar.*) 
Budapeszt 7. października. Komisya woj- 


skowa delegacyi węgierskiej rozpoczęła obrady 
nad budżetem wojennym. 


.  Komisya delegacyj dla spraw zagranicznych 
zbierze się na pierwsze posiedzenie dopiero 14. 
b. m. Niezawodnie minister hr. Kalnoky złoży na 
tem posiedzeniu swój wywód o polityce zagrani- 
cznej. Członkowie opozycyi zamierzają wnieść do 
wspólnego rządu kilka interpelaeyj i z tego po- 
wodu należy się przygotować na ożywiony i zaj- 
mujący przebieg rozpraw. 


Ostatnie wiadomości. 


Diło jest wielce zadowolone z tego, że 
lwowska administracya podatkowa odrzuca pisa- 
ne „jazyczjem* podania zarządu „Narodnego do- 
mu*, i powiada, że p. Zajączkowski tem wcale 
nie narusza praw ruskiego języka i zresztą na 
tablicy urzędu tego kazał ou właśnie dać napis 
ruski, podania ruskie przyjmuje i po rusku od- 
powiada. 


Wedle dotychczasowych dyspozycyj, Rada 
państwa ma się zebrać wkrótce po zamknięciu 
sesyi delegacyjnej, prawdopodobnie w pierwszych 
dniach listopada. Prace nad zestawieniem budże- 
tu na rok 1898 odbywają się już od dłuższego 
czasu, a chociaż dotąd nie są jeszcze znane głó- 
wne jego cyfry, to przecież, wedle zapewnienia 
dzienników, pewną jest rzeczą, iż nie zostanie 
naruszony równowaga osiągnięta między docho- 
dami i rozchodami. 
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| Skutkiem słów cesarskich, wypowiedzianych 
|na przyjęciu delegacyj do p. Suessa, podał się 
|do dymisyi hr. Kiusky, marszałek sejmu dolno- 
sustrysckiego, gdzie zaszły wytknięte przez co- 
| sarza skandale. Następcą jego zostanie prawdo- 
podobnie niemiecki liberał Dumba. Hr. Kinskyemu 
| zarzucają zresztą, że jest w Austryi zawłoką (przy- 
był z Hanoweru). 


Dzienniki węgierskie zapytują, czyby nie 
wypadało ze względu na cholerę przenieść dele- 
| gaeyj z Pesztu do Preszburga lub do Wiednia. 


Według konstytucji jest to rzecz możliwa, albo- l 


wiem cesarz oznacza miejsce obrud delegacyj. 
 Decyzya w tym względzie już w tych dniach 
zapadnie. 


We Węgrzech wybuchło podobno przesile- 
nie ministeryalne, skutkiem różnicy zdań w spra- 
wach kościelnych Csaky, Wekerle i Szylagyi 
tworzą jedną partyę. 


Wiener Ztg. donosi: Cesarz niemiecki przy- 
będzie do Wiednia d. 11. bm. we wtorek w po- 
łudnie na dworzec kolei Północnej, gdzie powi- 
tają go cesarz i członkowie domu cesarskiego. 
Wprost z dworca uda się dostojny gość do Schón- 
brunu. Po południu odbędzie się w małej galeryi 
w zamku schónbrunskim obiad familijny, a wie- 
czorem uda sią cesarz na przedstawienie opery. 
We środę d. 12. bm. przed południem wycieczka 

„na łowy, po południu obiad galowy w wielkiej 
| galeryi w Schóubrunie, wieczorem przedstawie- 
| pie w teatrze nadwornym. We czwartek d. 13. 
bm. przed południem wycieczka Ra łowy, po 
południu obiad w małej galeryi w Schónbrunie, 
| wieczorem odjazd cesarza niemieckiego. 


„ań6go Zachoi € 
Jak z Poznanię ito. iiy “agodu spóźnio- 


nej pory i szerzącej wą, a ceonajmnfczono wiec 
katolicki do przyszłego « opierał .» 
SO PEMĘT 

Pisma niemieckie donoszą eo do rokowań 
handlowych między Rosyą a Niemcami, Że sẹ- 
dząc z drobnych ustępstw, jakie Rosys ofiaruje, 
„nie myśli ona seryo o ugodzie. 

Półurzędowy Temps zapowiada, iż budżet 
i francuzki na r. 1893. nie jest wprawdzie tego 
rodzaju, iżby należało tracić odwagę, wszelako 
inie wolno dopuścić się żadnego błędu, jeżeli 
budżet nie ma rozwiać zbyt okrutnie obudzonych 
nadziei. Izbie posłów powinno więcej zależeć na 
publicznym kredycie, niż na agitacysch czysto 
politycznych, inaczej stanie się dla niej budżet 
j dojmującą porażką, 


| Aresztowano na dworcu w Pizie anarchistę 
włoskiego, który przyznał się, że jest sprawcą 
zamachu dynamitowego na konzulat hiszpański 
w Genui. 


Stronnictwo Gladstona jest skonsternowane, 
że nowego wicekróla irlandzkiego, lorda Itingto- 
na bardzo chłodno przyjęto, gdy odbywał wjazd 
do Dubl'na, i że tamtejsza Rada miejska nie 
wyszła na jego powitanie. 


| Sofijski trybunał sądu spelac. zniłył karę 
szpiega lubojemskiego z 8 na 6 lat więzienia, 
[ale zatwierdził nałożone na niego grzywny w 
„snmie 20.000 franków. 


toea „Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 7. października. Rokowa- 
nia między ministerstwem handlu a tutejszem 
Towarzystwem telefonicznem względem inka- 
merowania jego sieci telefonowej, zostały zer- 
wane, ponieważ nie można było dojść do 
ugody. Koncesya tego Towarzystwa trwa do 
r. 1899. 

Wiedeń d. 7. października. Komisya 
dla prawa karnego przyjęła rozolucyę hr. Pi- 
nińskiego, wzywającą rząd do zaprowadzenia 
bardziej ludzkiego sposobu tracenia zbrodnia- 
rzy na śmierć skazanych. , 
, Budapeszt d. 7. pażdziernika. Zdaje 
się być prawdopodobnem, že cesarz zezwoli 


na przeniesienie delegacyj do innego miasta | 24 


węgierskiego, jeżeli ze strony delegacyj wy- 
rażone żostanie takie wspólne życzenie. Jako 
miasto, do któregoby w danym razie dele- 
gacye mogły zostać przeniesionemi, wymienią. 
ja Preszburg, 

„Budapeszt d. 7. października, W ko- 
misyi finansowej węgierskiej Izby posłów wy- 
rsził minister finansów przekonanie, iż To- 
warzystwo kolei państwowych nie jest upra- 
wnione do redukcyi podatku od pryorytetów 
tego towarzystwa, 


Praga d. 7. października, Tutejszy 


trybunał apelacyjny uwolnił redaktorów Na-;węp. papierowa 100:45 
rodnich Listów i Hlas Naroda, oskarzonych jm mniam ——. 


to, że podając w szpaltach swoich dzienników 


mowy posłów Edwarda Gregra i Sokola, ogło- 
sili takie ustępy tych mów, których nie za- 
wierał stenograficzny protokół posiedzenia 
Rady państwa. 

W motywach wyrokn podniósł trybunał, 
że stenograficzuy protokół posiedzeń Rady 
państwa nie może być uważany za dokument | 


l 


mający pełną siłę dowodową. | 


Berlin d. 7. października. W mini-| 
steryum spraw wer nętrzaych toczą się obra- | 
dy nad rokowaniami względem traktatu han- | 
dlowego z Rumunią, które wkrótce począć 
sią mają. | 

Ucichają wszelkie pogłoski o scysyi mię- } 
dzy kanclerzem 8 gabinetem pruskim. Mini- 
ster skarbu Miquel oświadcza, że nie miał; 
zgoła nic do czynienia z artykułem Natio- 
nalzug., że nie zachodziła żadna zgoła scy- 
sya między nim a kanclerzem; że z przed- 
łożeniami wojskowemi postąpiono obecnie tak, 
jak to dawniej bywało. 

Zmarł wiceadmirał niemiecki 
na spopleksyę, 

Peterebarg dnia 7. października. 
Wyrób karabinów repetyerowych o kalibrze 
7:62 milimetrów, pocznie się wkrótce w ro- 
syjskich i francuzkich fabrykach broni i bę- 
dzie prowadzony z całym pospiechem, aby 
wszystkie 19 korpusów stojących w Rosyi 
europejskiej były do końca r. 1994 w nową 
broń zaopatrzone. (Pierwotnie oznaczono ten 
termin na kwiecień 1894). 

Utrzymuje się tutaj pogłoska, że rząd 
rosyjski usiłnje nietylko resztę 200 milionów 
franków z dawnej trzyprocentowej pożyczki 
ulokować, sle nawet zaciągnąć wielką nową 
pożyczkę czteryprocentową, i liczy w tym 
względzie na Paryż i Berlin. 

Paryż d. |. października, Minister ma- 
rynarki Burdeau żąda na uowe budowy okrę- 
towe i p.rtowe podwyższenia kredytu o 9 
mil. fr., które większemi zaoszczędzeniami w 
budżecie wojny i w innych pozycyach budże- 
tu marynarki mają być pokryte. 

Parlamenty Boliwii i Argentyny zatwier- 
dziły traktaty handlowe z Francją, nadające 
jej przywileje najwyższej faworyzacji. | 

Rzym d. 7. października. W rozmo- | 
wie z redaktorem X/X. Siècle, panem Hono- 
ró oświadczył minister prezydent Giolitti, że 
rząd włoski i naród pałają najszczerszą przy- 
jaźnią dla Francyi, ale zarazem podniósł, że 
Włochy jak najwierniej dochowają sojuszu | 
z Niemcami i Austryą, ponieważ cele trój- 
przymierza są wyłącznie pokojowe. 

Niedobór w preliminarzu na rok admi- 
nistracyjny 1893/94 oznaczono według naj- 
skrupulatniejszych obliczeń na 41 milionów; 
franków. Minister skarbu ma go pokryć o- 
szczędnościami administracyjnemi i rozmaite- 
mi innemi środkami. 


Belgrad dnia 7%. października. Na 
wielki wiec postępowców w Palance przybyło ` 
około tysiąc uczestników. W imienin central- 
nego komitetu postępowców oświadczył były | 
minister Franasowicz, Że postępowcy będą 
w walce liberałów z radykałami na boku ja- 
ko bezstronni sędziowie; że nie mają Żadnych 
zobowiązań wobec tych stronnictw i z żŻadnem 
z nich w sojusz nie wejdą. i 

Belgrad dnia 0. października. W ar- 
tykule pod nap. „Przed burzą“ powiadają! 
Male Nowine, że liberały i radykały gotowi 
w walce swojej uciec się do gwałtów i za- 
nosi się na wojnę domową. | 

Jak Wiıdelo donosi, oświadczył burmistrz 
zagradzki Daniełowicz na zebraniu radykałów 
w Rudniku „Pójdę z moimi Zagradianami na 
Wracarz (przedmieście Belgradu, górujące nad 
miastem) i najpierw zaduszę Risticza, jak 
Turcy św. Sawę zadusili, a potem wyduszę 
wszystkich liberałów *. 


Londyn d. 7. października. Daily Te- 
legraph donosi z Petersbnrga: Tutejszy am- 
basador austryacki usilnie pracnje nad tem, 
aby przyprowadzić do skutku zjazd cesarza 
austryackiego z carem w Skierniewicach, i 
sądzi że mu się to uda. (Wiadomość zupeł-: 
nie podejrzana). Wyprawa pułk. Janowa na 
Pamir wróciła do Fergany. | 

Kopenhaga d. 7. października W. 
Izbie posłów wniósł minister skarbu projekt! 
nstawy, nakładający dwnprocentowy podatek 
od czystego zysku towarzystw akcyjnych, któ- | 
ry opłacać mają także zagraniczne towarzy- 
stwa koncesyonowane w Danii, od czystego, 
osiągniętego w Danii zysku. 

Chrystyania d. 7. października. W 
skutek kilkodniowej nawaluej słoty wylały rze- 
ki w południowej Norwegii. Kilka fabryk i 
wiele osad powódź uszkodziła, 


Deinhard 


Wiodoń dnia 7. październ. godz. 1 min. 45 
po pełudniu. Akcje kredytowa 309.—. Akaje a - 
pojskie Towarz. górniczego 65:10. Akcje wę- 
glerskie Banku kredytow:ęc 35450. Akcje Banku 
anglo-anstrjackiegi 151—. Akcje Un ocbanku 
1:—. Akcje kolei Karola Ludwika 21550, 
Akcje kolei Północzej 279:—. Akcje kolei Pożu- 
dniowej osabardy) 97 —. Akcje kole! Al- 
foldzkiej (losy Lareckie) -——. Akcje «olei Pań- 
stwowej 28825. żkcjs kolei liwowsko-Czeznio- 
wieckiej 244:—, Akcje kolei węgiersko->5łnocnoe 
wschodniej 197—, Losy komuzalue wisdeńskie 
16175. Akcje Tom. tureckiego zarządu tytosin 
17:25. Galie. oblig. indoaa. 106: —, tkcje kolei 
półaocno-zachod. (iit. B. Elhethai) 225—, Losy 
rogulacji Cisy keje Banku ole krajów 
koronnych 22220 Akcje Bankyoreiza 113 50. 
R syjat: rubsl papierowy 120 25 

Ko fo Teate *m ze b'jo remia 
ausir. papierow. —'—. f reata eusir. ZłOLA 
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Przyjechali do Lwowa 
dnia 7 października. 


l Hotel Imperial. J, K. br. HFohendorf z Szu- 
trominiec. E. hr. Borkowski z Ponikwy. Fr. Gar- 
dulski z Czortkowa. T. dr. Biliński ze Skałatu. J. 
Popławski z Kołomyi. R. ks, 1'v-.y0% z Narola. A. 
Bayer z Wiednia. W, Ursi, E Szalay z Krakowa. 

llotel Zorża, J. hr. Tarnowski ze Śniatynki, 
J. Szumpeter z Brzeska. M. br. Borkowski z Miel- 
nicy. J. Skawiński z Parchacza. T. Obrzewski z Pe- 
tersburga. J. Dekański z Kijowa. F. Hossinger z 
Wiednia. T. Kónigsdórfer z Berlina. 

Hotel Warszawski. A. Ostromęcki z Zalesia. 
S. Bielański ze Słotwiny. L. Węgrzyński z Sołowy. 
L. Węgrzynowicz z Turza. B, Mouczyński z Mede- 
nie. K. Wieliczański z Koropiec. L. Buszyński z 
Poiczyńca. A. Lipczyński z Niżankowiec. S. Baczyń- 
ski z Mielca. J. Steiskal, K. Skliwa z Pragi. 


NADESŁANE. 


Specyal'sta chorób skórnych 1 wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i urof. Langa 
we Wiedniu 


mieszka ul Zimorowicza (boczna) 7 B. 
703 Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


Dr. Bylicki 


powrócił i ordynuje w chorobach kobiecych 
od 3. do 4. 


Ulica Kościuszki 7. 


733 


Od 50 lat istniejąca firma: 
dama a Nach yn 
Lwów, Rynek 1. 33 
skład sukna i towarów wełnianych 


ma ziszczyt powiadomić szanownych pp. krawców, że 


i Karty próby na sezon jesienno-zimowy Są przygotowane 


123 i uprasza o łaskawy odbiór takowych. 


Antoni Nieczuja Witosławski 


z Brodo 
na posadę notaryusza przeniesiony 
do Lwowa 
rozpoczął urzędowanie w kancelaryi 
przy placu Maryackim 1. 4, I. pietro 


z dniem 8. p:źdz:ernika. 


26 
8932 


Marceli Harasimowicz 


artysta malarz 


otworzył jak w latach poprzednich 736 


szkołę rysunków i malarstwa 
dla pań i panów 
w swojem atelier przy ulicy Kopernika 9. 


Zgłoszenia codziennie od godziny 2-ej do 5-tej po południu, 


Nowo tworzony akid folooraficzay 


L KOEHLERA 


we Lwowie, plac Maryacki (wejście od ul. Krętej). 
Zdjęcia i powiększenia. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Stanisław Dekański 


sekundaryusz krajowego szpitala, lekarz chorób wewn. 


specyalista w chorobach nerwowych i reumatycznych 
ordynuje od godz. 3 dy 4 731 
przy ulicy Czeraech' © t, 1. piętro. 


+ 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 8. Października 1592. Nr. 242, 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po cencie od wyrazu 


YROBY Z ALPAKI i chińskiego sre- 
poleca Piotr 


bra (pod gwarancyą) € 
Chrzastowski, handel żelazny we Lwowie, 
lac Kapitulny „l. 1 (naprzeciw katedry) 
Cenniki szazegółowe dv dyspozycji. 


NĄ 
'AUCZYCIEL DOMOWY z wyższem 
wykształceniem, szuka pogxdy. Adres: 
„Pedagog“, poste restante Lwów. 396 


~xEUCHACZ FILOZOFII poszukuje lek- 
N oyi na wsi. Adres : Ar. Mez., poste rest. 
Wojnicz. 497 
ANGUE FRANÇAISE. Leçons et Con- 
versation a prix modique par un Fran- 
çais, naturalise a Lemberg, rue Koralni: 
cka 3. 95 


b 


OTOMINIATURY pastelowe Stefana 
Grzywińskiego, plac Benedyktynek 1. 2. 
M, E 
joera Ty do wszystkich dzienników 
w kraju i za granicą przyjmuje Centralne 


Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 83% 


4IENTRALNE BIURO ie risk b 
T. prowineji Lwów, Kopernika 11. 3 


Rutynowany 


instruktor domowy | 


poszukuje lekcyi na wsi. 
Łaskawe oferty: 3931 
J. N. H. Lwów, poste restante. 


Kupno majątku. 


Za gotówkę kupię 


majątek 


w cenie okołe złr. 250,000, z pałacem, par- 
kiem, dobrymi budynkami gospodarczymi, 
z warteściowym lasem. Oferty tylko Wa 
pod adresem: ZURA: 


Richard Patz 


Wien, Wieden , Margarethenstrasse 12. 


Rządca gospodarczy 


z praktyką pierwszych czterech 
lat w wielkiem księstwie Poznań - 
skiem, posiadający chlubne świa- 
dectwa z kraju i z zagranicy 
posznknje od 1. styczuia posady. 
Łaskawe oferty uprasza pod adre- 
sem: K. R. poste restante Le- 
szniów, 3921 


Kamienie młyńskie franenskie 
i Toozaki ae 


Nauczycielka 


ogzaminowana, z wyższą muzyką, 
ięzykami fran-uskim , niemieckim 
i konwerra yą w tychże, poszukuje 
umieszczenia. Łaskawe zgłoszenia : 
G. H. poste restante Lwów. 3923 


dod doctor 


FARBY | 


wszelkiego rodzaju 


tanie i dobre 
poleca 3641 


ALOJZY HÜBNER 


Lwów, Rynek I. 38. 
PGE PEJS ppp pyy} 


LLU 


eaen 
O seks 
z poręczeniem długo let- 


mie} tema łości. 
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Naczynia stołowe 


uł. hetmańska t. $. 


KASY 


Pierwsza wiedeńska 


pożywna maczka 


dla dzieci 


F. Giacomelli' so 
w Wiedniu. 


Sumienne matki najlepiej spełnią swój 
obowiązek. odżywiając niemowlęta tylko 
Giacomelli'ego maczka pożywną. Środek 
ten zbadany i zalecany przez pierwsze po- 
wagi lekarskie, odznaczono złotym me- 
dalem. 

Mała paczka et. 45, d ża 80 ot. Do- 
stanie w aptekach, w drogueryach i han- 
dlach delikatesów w całej Austro-Węg. mo 
narchii. BUD 

Wyraźnie żądać pierwszej wiedeńskiej 
pożywnej maczki dla dzieci Franciszka 
Gdacommelli"ego. 

Wyłączny zastępca dla Galicyi i Krakowa: 


Bernard Rauch, Lwów, ul. Wałowa. 


Papugi, małpy; 


stare i nowe sprzedaje Ptaki zagraniczne 
HR najtaniej „w różnych gatunkach, prześliczne , najrzad- 


sze okazy. Żółwie. Myszy białe. Rybki zło- 
EMIL WETNEE te po 18 et. za sztukę. Akwarjum komple- 
en I, Saizthorg tnie urządzone. Oglądać można codziennie, 


E. Karge, Lwów, Czarneckiego 3. 
Cenniki wysyłamy gratis i franco. 


| 


ED a E a a 
PATENTOWANY 


Przyrząd 
do froterowania ciała 


Lingnera i Krafta w Dreznie 
gąbki zapaśne do tychże, gąbki do ką- 
pieli, rękawiczki sierściowe i niciane do 
froterowania ciała, torebki gumowe na 
gabki, mydło palmowe do kąpieli, my- 
dło pływające do kąpieli, wodę koloń- 
ska, wodę do włosów „Eau Authanaine*, 
szczotki do włosów i grzebienie, — dalej 
do kąpieli leczniczych: siarkę wątrobia- 
ną, kule żelarne, Ból morską i kamien- 

ną, całą i mieloną 
poleca najtaniej 


Alojzy Hibner 


Lwow, Rynek I. 38. 


3640 


DO AMERYKI 


3139 


KARTY JAZDY 


Niederlandzko-Amerykańskiego 


Karpackie kwarcowe 


KAMIENIE MŁYŃSKIE 
do mielenia twardych przedmiotów. 


Gazy jedwabne szwajcarskie 


z fabryki Dufvur & Co. 
Czeskie i szląskie 
kamienie młyńskie, 


S5askie ziarniste 
kamienie młyńskie, 


Narzędzia do nakuwania kamieni, 
tudzież 
wszystkie przedmioty w zakres 
młynarstwa wchodzące 


polecają w wielkim doborze i najlepszej 
Jakości 


Burger, Behrle i Spł. 


fabryra Kamieni mh ńskich 


erberg — Dworzec 
2889 (Szlązk austrjacki). 


Cenniki gratis i franco. 


+900000+0+ 


począwszy 


Brh A 


ws”ystkie zań znajdujące się 


wiedseniem oprotontowsne będ ze 4:|4%% Asygnaty kasowe z 90-duiowem wypo- 
z 30-dn: 


Galic. Bank krodytot 


4, ASYGNATY KASOWE 


3088 


z 50-dniowem wypowiedzeniem i 


YGA 


Towarzystwa żeglugi parowej 
T. Kolowratring 9. WIE DEŃ. 


IV. Weyringergasse 7a 


Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż. 


Prospekta i objaśnienia 
szybko i bezpłatnie. 


0+0009009090000900 
Wielki wybór 


najmodniejszych kapeluszy damskich 


na sezon jesienny i zimowy 3368 
utrzymujemy w naszym magazynie i polecamy po możliwie 
umiarkowanych cenach Szan. Paniom 


|. SEDLAR i W. KARPINSKA 


plac Kapitulny 1. 8, we Lwowie. 
Zamówienia z prowincyi uskuteczniamy natychmiast. 
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ÓW 


od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


mad p z 
A ti R 


SB” fer 


dniowem wypowiedzeniem, 


począwszy od dna 1. a 
owym terminem owa JA 1890 po 4% 


Iwów dnia 31 Stycznia 1890. 


Przedruku nie płacimy. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Pyrekeja. 


t desezore || Pośrednictwo 
| wanie i splaty 8 
3 «| W KODNO | SDrZEUAZY |>€ 
a > ©. : » i + i dla wszelkiego rodzaju transakcyi 
è fabryki w Dem oz) Š Z Paryżem iz Franeya. 
5 ; poleca: $ Ekspedycya zamówień. 
> G. A. Christiana Š Ułatwienia zwiedzającym Paryż. 
3 ž Adres : 3647 
Ex fee 3 J. W. Selinger 
Ś W. Bilinski È| 31, Avenuo do Lamotte-Piqnót, Paris. 
we Lwowie © 


Do wydzierżawienia 


restauracya w Stanisławowie. 


W nowo wybudowanym gmachu Towarzystwa muzycznego im. Moniuszki (teatr) 
w Stanisławowie, jest do wydzierżawienia restauraoya, składająca się z trzech 
pokoi i sali w parterze, 3 ubikacyj w suterenach , kuchni w piwnicy, piwnicy i stry- 
chu, Celem wydzierżawienia rozpisuje się niniejszem licytacya, która się odbędzie dnia 
20. października o godzinie 12. Cena wywołania 800 złr. W razie potrzeby może być 
donajęty za osobnem wynagrodzeniem pokój z balkonem na pierwszem piętrze nad we- 
stybulem. P. T, reflektanci zechcą się zgłosić celem zasiągnięcia bliższych informacyj 
tudzież oglądnięcia ubikacyj, do prezesa Towarzystwa, ulica Trzeciego Maja. 

Lokal restauracyjny moża być po 20-tym objęty. 3926 


XAXAXAXXXAXXAXXAAXXKXKKXK 
KANTOR i KANTOR 


4 m 2 Nar 
Hetmańska 22. E "gotmańska 22. 


FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZÓW 


SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ 
JULJANA WANGA WE LWOWIE 


poleca do uprawy jesiennej od 1. sierpnia po zniżonych cenach 


Maczkę i superfosfat z kości 


warantując nietylko podany procent, lecz także jakość tych 
E a a składników. 3790 


Cenniki i sposób użycia na żądanie bezpłatnie i franćo. 


XIOXKXKXKXKKKKXKKXKXKKXXKKXAKKX 
Jako ochrona przeciwko biegunce 


Dr. Siegert'a sławna 


ANGOSTURA BITTERS 


zbadana fizyologicznie i chemicznie. 3893 
Dopomaga trawieniu. 


Z powodu grożącej epidemii oholeryoznej polecamy jako niezrównane środki 

dyetetyczne wyborne, prawdziwe francus f 3 , 

Gin, niemniej nasze wina hiszpańskie i portugalskie, Portwein , Sherry, Maderę, Ma- 
lsgę Alikanty i t. p. w najlepszych gatunkach. Wysyłka pocztowa 3 butelki. 


The London Bodega Company 


WWIEJNN, tylko: I. Goldschmiedgasse 6, Stephansplatz. 


© 
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Istniejąca od 24 lat firma optyczna 


CELESTYNA KOTKOWSKIEGA 


we Lwowie, w Hotelu Zorga 
poleca Szanownej P. T. Publiczności 1680 


wszelkie towary optyczne i fizykalne 


w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych i zagranicznych, jako to : 


okulary, cwikiery od 80 ct. i wy- 

żej, barometry pod gwarancją, 

termometry, steroskopy, mikro- 
skopy, rozmaite lupy itp. 

Również przyjmuje urządzenia Pa ża 

Qzwonków elektrycznych Ama 
pokojowych i domowych, ć 

po cenach umiarkowanych i pod 

gwarancją. 
Wszelkie reperacye wykonuje 
szybko i tanio. 


10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 
za niezrównane wyroby 


KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 


MAGNOZ3NA 


skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje sę 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Ce 
znakomitego środka 1 złr. 50 ct. 


miękką [ 
na tego P 


oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy 
do porostu. Flakonik 50 et. 


Olejek taninowy, 
wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy- a 


Pomada ahinową, padaniu włosów -- Słoik 80 et 


Aoda atomska, 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 
i połysk. — Flakon 80 et. 


BRILANTINA, 


nadaja brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów. 


Olejek chino - taninowy, 


działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 et, 


3 


= 


Esencja miętowa do płukania ust, 


oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo kors stuie wpływa 
i ję” E na A zęby. — Flakon 50 ct, M TE 


PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY 


do czyszczenia zębów. 


Uwuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i ouchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów. 


JAN IANATOWICZ 


we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 
licka róg Boimów ; w Krakowie Sukiennice 1. 3; w Czer- 
niowcach Rynek | 2 


W yborne 
nieklejone 


z prawdziwych bibułek francuskich 
poleca 


FABRYKA EUTEK GYGARETOWYCH 


ANTONIEGO GAWŁOWSKIEGO 
Zwów, ulica Batorego I 14, 


ie koniaki, angielskie spirytusy Whisky ©! 4 


ZAGZZEKKX KIKI iaiaaeaia 


Lona REECSKIG EZATET BF OD e a 
EOE u LoL 


`; Z aka | litografii 'Pillera 


Elegancka kareta 


(Coupé) z fabryki Lohnera w Wiedniu, kupiona za cenę złr. 1100, zaledwie kilka 
m'esięcy używana, z powodu przesiedlenia się 


do sprzedania za złr. 700. 


Bliższych szezegółów udzieli 3913 


Weterynarz krajowy Wielm. Pan Nedwed w Czerniowcach. 


Naftę niezapalna najlepsza 


łjaką Galicya posiada z rafineryi JJOO. księstwa Lubomirskich w Schodnicy, wyłącznie 


tylko ja mam na składzie i takową sprzedaję po cenie umiarkowan j w 16 skle- 
pach opatrzonych moją firmą, znajdujących się w różnych stronach miasta. 

Potrzebujacym większej ilości nafty odstawiam takową własnym wozem i jestem 
w możności stosowny gatunek taniej liczyć niż inne sklepy i składy. 

Na prowincyę wysyłam zamówioną naftę po eenie możebrie najniższej. 

pe. Przytem zwracam uwagę na tę okoliczność, że we Lwowie oprócz 
składów Żadnej fabryki ani też rafineryl nie ma, jak to niektórzy w swych 
cennikach i inseratach głoszą , rozmyślnie wprowadzając w błąd P. T. 
aby więcej uzyskać odbiorców. 


Wawrzyniec Niatyskhiewicz 
Główny skład nafty we Lwowie 
przy ulicy Polnej 1. 3 i Leona Sapiehy 1. 47. (Telefon 245.) 


interesowanych 
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Najtańsze żródło do nabycia 
wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej 
wełny, bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, harasu, 
filozeli | sznelek i paciorek , haftów na kanwie, atłasie i 
aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wstążek, 
wypustek, wstawok szlarek i koronek, mydeł, porfum, gre8- 
biemi i szczotek, pularesów, woreczków i aaxiewek, 
instrumentów muzycznych 
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonó w 
STRUN ZNAKOMITYCH 


i przyborów uo reperacji fortepianów 


w handlu pod firmą 
r n 


SSYORDA A FR 
we Lwowle, przy ulicy Sobieskiego I. 9. 
Łaskawe zamówienia uskrteczniają się natychwiast. 


| 
ip | 


SYNAPIZMY RIGOLLOT 


Musztarda w Arkuszach 


Środek dogodny.pewny,silnie odprowadzający na zewnątrz . 
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
koloru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach. ** 
Znajduje się we wszystkich aptekach. 


SKŁAD GŁÓWNY: w Paryżu, 24, Avenua Victoria, 
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Ogłoszenie konkursu. iii 


W celu obsadzenia opróżnionych w Kasie oszczędności miasta Tarnopola posad 
' adjunkta I. klasy i adjunkta III. klasy rozpisuje się niniejszem konkurs. 

| Z posadą adjunkta I. klasy połączona jest płaca roczna w kwocie 850 złr. w. a. 
| (osmset pięćdziesiąt złr.), dodatek aktywalny w kwocie 150 złr. (sto pięćdziesiąt złr. 
| 

| 


w. a), niemniej trzy dodatki pięcioletnie po 85 złr. 

Do posady adjunkta IM. klasy przywiązaną jest płaca roczna w sumie 600 złr. 
(sześćset w. a.), dodatek aktywalny w kwocie 100 złr. (sto złr. w. a.), wreszcie trzy 
dodatki pięcioletnie po 60 złr. w. x. — nadto 

do obu powyższych posad przywiązane jest prawo do emerytury po myśli tutej- 
szego statutu emerytalnego. 

Od ubiegających się o jedną ż powyższych posad wymaga się: 

a) dokładnej znajomości rachunkowości podwójnej, 

b) dowodu nabytej w zawodzie rachunkowym praktyki, 

e) dowodu nieprzekroczonego wieku lat 40. 

Posady powyższe nadane będa na jeden rok prowizorycznie, poczem w razie uży- 
tecznej służby, stabilizacya nastąpi. 

Kompetenet zechcą podania swoje należycie udokumentowane z dołączeniem 
eurieulum vitae wnieść do Wydziału Kasy oszczędności miasta Tarnopola na ręce Dy- 
rekeyi tejże kasy najpóźniej do 27. października b. r. 


Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta Tarnopola 
Tarnopol, dnia 27, września 1892. 


TETTA 


Towarzystwo powroźnicze | 


w Radymunie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen- 
cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 
poleca swoje 


3098 


wyroby powrożnicze i sieciarskie 


tudzież 
pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gnrty do wy- 
bijania wózków, chodniki na korytarze i t. p. 


Wszelkie roboty ozdobne, jako to: nakrycia salonowe na stół, firanki 
do okien, siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie, hamaki, 
sieci do polowania, sieci na konie od much i śniegu itd. wykonuje 
nasz stypendysta, który się kształcił kosztem Wydziału krajowego 
w fabrykach w Wiedniu i Póchlarn. 
Cenniki gratis i (franco. 
Dyrekcja: 
Marceli Świechowski. Ks. Leon Pastor. 
RI] TWE M 


Pot 43 b E ko W 
mMamnior wymiany 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc 
żadnej prowizji. 


Jako dobrą i pewną lokację poleca 


4:/,*/, Misty hipoteczne 

5of, listy hipoteczne promi wane 

5oj, listy hipoteczno boz promii 

41,90 listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4:/,0/ listy Banku krajowego 

4:[,070 pożyczkę krajową galicyjską 

40| pożyczkę propinacyjną galicyjską 

50/, pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4'/4'/6 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
41/40/, pożyczkę propinacyjną węgierską 

40/, węgierskie obligacje ludemnizacyjne 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego za- 
wsze nabywa i sprzedaje 


po cemach najkorzystniejszych. 


UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T 
kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne miejsoowe papiery 
wartościowe, tudzież sapadłe kupony za gotówkę, bez wszelktego 
potraoenidi, zaś zamiejscowe, jedynie xa potrąceniem rzeczywistych 
kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych u* 
kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 
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i Spółki (Telefonu Nr. 174 a). 
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datk do Gazety Narodowej DW. 242 2 dnia 8, pań 
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/OZDANIE 
ELenrylza 'w'ielowieyskiego 


posia do Mady Panstwa 


złożone na sejmiku relacyjnym w Kołomyi dnia 30. września 1892. 


Zgromadzenie zagaja Marszałek powiatowy 
Roman Kniaź Puzyna udzielając głosu 
posłowi. 

Poseł Wielowieyski. Pomay obowiąz- 
ku utrzymywania ciągłej łączności z kolem wy- 
borczem, które mam zaszczyt reprezentować 
w Radzie państwa i potrzeby utrzymywania te- 
goż w świadomości stosunków decydujących o lo- 
sie I interesach kraju i monarchii, oraz temsa- 
mem możności każdorazowego wyrażenia swej 
opinii o kierunku prae podjętych przez całą na- 
szą reprezentację — stoję dziś Szan. Panowie 
wśród Was, celem złożenia mojego pierwszego 
sprawozdania z sesyi bieżącej, 

Rozpocznę od szkicu ogólnej sytnacyi poli- 
tycznej naszej Izby poselskiej z chwilą otwarcia 
— obrazu konf zuracyi stronnictw czyli ugrupowa- 
nia sił i politycznych kierunków, których wypad- 
kowa jest decydującym elementem rozwoju pań- 
stwa, oraz stosunku, w jakim stanęło do nich 
Koło poselskie polskie. 

Rzut oka na skład stronnictw i język, ja- 
kim przemawiają one wśród reprezentacyi pań- 
stwa w tej chwili, wskazuje, iż znajdujemy się 
w nowej fazie ery politycznej, którą za- 
inaugurował hr. Taaffe zajęciem krzesła prezydyal- 
nego w ministerstwie Przedlitawii. 

Kra ta, pamiętna faktem, iż u jej wstępu 
Julian Dunajewski uchwycił w potężne dłonie 
zarząd nadwątlonych finansów państwa, 


sta- | 


stała ta sirona być tem, czem była przez lat 12, 
gdyż brakło jej jedności wszystkich żywiołów, 
które w autonomistycznych zgadzały się z soba 
zasadach. Prawica przestala być większością, leez 
zaszły te są za silne, żoby uległy w nierównej 
walce i ustąpiły z pola, — natomiast jednak 
jużto pod wpływem jej rozbicia, już to wskutek 
innych czynników, wytworzyła się, w łonie sa- 
mego gabinetu najprzód, sytuacya nowa, zbliże- 
nie do lewicy liberalnej i chęć traktowania i kom- 
promisu z tą partyą w celu stworzenia, jeżeli nie 
stałej parlamentarnej większości, jaka w innych 
parlamentach jako conditw sine qua non każdego 
rządu jstnieje, zawsze jednak większości, która 
na podstawio 'hoćby chwilowego ad koc poro- 
zumienia składających ją frakcyj posłużyć mogła 
do przeprowadzenia najważniejszych rządowych 
przedłozeń. 

Ustąpienie dr. Dunajewskiego z gabinetu, 
spowodowane formalnie stylizacyą mowy trono- 
wej, stało się tym pierwszym krokiem pojednaw- 
czym, który miał most stanowić do pogodzenia 
się z frakcyjną opozycyą, 

A krok ten okazał się skutecznym. 

Jakkolwiek dotąd nie przyszło do stworze- 


nia na tej nowej podstawie większości w duchu 


powyżej wskazanym, zwyciężyło mowy tronowej 
hasło. złączenia się stronnictw umiarkowanych 
przeciwko stronnietwom skrajnym. Pomimo po- 
czątkowego finska na punkcie adresu do tronu, 


| utrzymał się pomimo walk wewnętrznych i od- 


środkowych dażeń w swej liczbie i przy swoim 
kierunku. Trzyma go pewność, iż obok siebie 
widzi partyę przyjazną, eo nie odstąpi go w sta- 
nowczej chwili, chociaż ultraklerykalnych jego 
w tej Izbie nie popiera tendencyj. Inaczej było- 
by z jego losem, gdybyśmy wzięli ową białą kar- 
tę z liberalnej ręki. y 

Partya słoweńców, gorąca trochę i połu- 
dniowa, już na pogłoski same o tem niebezpie- 
czeństwie gotowała się do innej drogi. Klub 
młodoczechów powitałby ją z otwartemi ramiony, 
a wielkoczeska idea czy agitacya rozniecić wiel- 
kokroackie dążenia w każdej chwili już gotowa ! 
| Jeśli to się nie stało, to jeśli nie zasługa nasza, 
to pewnie rezultat przeciwny naszą pozostałby 
był winą. 

Ale i po drugiej stronie Izby skutków na- 
szej polityki nie trudno odkryć. „MB 

Słuchając słów, które rozbrzmiewają tam 
teraz i porównując je z tem, co w poprzedniej 
jeszeze tam słyszało się kadencyi, dziwną wy- 
daje się zmiana, jaką skonstatować musimy. Za- 
miast ciągłej krytyki i niecheci do wszystkiego, 
co od rządu lub naszej wychodzi strony — spo- 
strzegamy niekłamaną chęć zgody, transakeyi 
chęć stanie się godnym należenia do partyi rzą- 
; dzącej i rządu, w każdym razie chętny współu- 
dział w organicznej pracy, jaką na swym sztan- 
! darze wypisał gabinet Taaffego, szezera chęć uni- 


nowi w polityce wewnętrznej zwrot do zasad, | porozumiały się trzy wielkie frakcye Izby: klub kania kwestyj drażliwych, któreby zwłaszcza Po- 
jakie na czas dłuższy z lawały się być zapomnia- | Hohenwarta, lewica liberalna i Koło polskie co. laków mogły dotykać. 


nemi. llegemonia jednej kasty, czy jednego stron- | do klucza wyboru komisyi, majlojałniej od-i 


nictwa, które pod hasłem niemieckości Austrvi i 
zeentralizowania władzy we Wiedniu i rządzie 
gospodarowało, tak długo i tak źle gospodarowa- 


tad przestrzeganego, przeprowadziły uchwale- 
nie już dwóch budżetów i tylu przedłożeń rzą- 
dowych i prywatuą inieyatywą stworzonych 


e to krok naprzód w naszym parlamen- 


,taryzmie zaprzeczyć trudno. Pozyskanie tego za- 


sobem inteligencyi i dzielności politycznej, jakie- 
mi rozporządza liberalna partya, pozyskanie mę- 


ło, skoro dorobiło się deficytu budżetowego i po- | uchwał, iż jeśli kiedy który, to ten parlament żów stanu o takiej przeszłości politycznej jak 


litycznego w krajach w Radzie państwa repre- 
zentowanych — upadła. 

Pojedyńcze kraje i narodowości odżyły po 
długim a rozkładowym ucisku połitycznym i eko- 
nomicznym, czynniki zdrowe i silne wróciły do 
pracy politycznej, węzły wspólnej łączności pod 
berłem Habsburgów ścieśniły się, a my znaleźli- 
śmy nie po raz pierwszy, ale i w sposób nie mniej 
decydujący i przekonywują 'y, sposobność dowieść, 
jakim czynnikiem zostać umiemy tam, gdzie nas 
wiążę przywiązanie do państwa i przekonanie, 
o wspólności naszych z niem losów. 

Powrotem Czechów do Izby, a zajęciem 
przez nas dominującego i poważnego stanowiska 
w pośród stronnictwa, na którem się nowy rząd 
oparł charakteryzuje się ta era w parlamencie. 

Nie cheę być tutaj jej historykiem, obcho- 
dzi mnie w tej chwili to jedno z niej tylko, iż 
była przez pierwszych lat 12 erą zaciętej walki, 
przez przeciwników naszych a dawnych hegemo- 
nów częstokroć nawet poza granice państwowej 
lojalności posuwanej walki, wśród której aż u- 
słyszeli słowo, iż rządy Cislilawii „bez nich“, 
z konieczności może nawet „przeciw nim* pro- 
wadzone będą, jak długo świadomie z upartym 
planem fakcyjnej opozycyi stawią czoło nawet 
tak wielkim dziełom jak zrównoważenie budżetu, 
i oddanie ludzkiej sprawiedliwości różnorodnym 
Jnteresom narodów i krajów, których drażniące i 
odpychające traktowanie tylko wprost celowi 
przeciwny dawało rezultat. 

Zwycięstwo stanęło pośrodku, zawsze po 
stronie idei nowej, idei sprawiedliwości, ale nie 
wszyscy ci zostali nadal, którzy walczyli dla jej 
zwycięztwa, kiedy znów — na szezęście — nie 
tymi samymi wrócili ci, co ją z pianą na ustuch 
zwaluzali. 

Duwna prawica nie utrzymała się taką 
w nowych wyborach jaką była w chwili wstą- 
pienia Czechów do lzby. 

Krewki duch czeski poszedł wśród ciętej, a 
zwycięzkiej wałki politycznej i narodowościowej 
w swym kraju dalej, niźli pragnąć mogli towa- 
rzysze Riegera i Mattusza w tamtej sesyi. Ze 
nie mogli tak prędko uzyskać wszystkiego, co 
historya im i polityczny temperament wskazywa- 
ły, że w t. zw. punktacyach ugodowych, które 
umiarkowani ich politycy podpisali, były jeszcze 
ustępstwa na korzyść drugiej, dawniej rządzącej, 
teraz już w mniejszości pozostałej narodowości, 
a marzenie 0 wskrzeszeniu korony św. Wacława 
okazały się nieurzeczywistnionemi, uznali nasi 
bracia z nad Wełtawy, że złą jest nowa era, 
gdyż za mało jest nową, że złą jest polityka u- 
miarkowania i transakcyj, gdyż zbudzony z dłu- 
giego uśpienia i długiego a bezwzględnego uci- 
sku uwolniony naród, poczuł się na siłach do 
zgnębienia nawet przeciwnika, któremu tak dłu- 
go był sługą. Nowi reprezentanci Czechów no- 
wą zainaugurować i wywalczyć podjęli się kartę 
historyi dla swojego narodu i przyszli ze sztan- 
darem innym jak ich poprzednicy, gdyż na nim 
hasło opozycyi, a opozycyi ostrzejszej względem 
przeciwników a straszniejszej w swych cechach 
1 skutkach jak tamta, gdyż opozycyi, której cza- 
sem aż w słupach granicznych państwa robi 
Się ciasno, 

, Więc gdy na prawej stronie Izby ozwały 
ię słowa najcięższych zarzutów, wobee których 
zblednąć musiały dawne skargi i groźby nawet, 
Starej centralistyczno-niemieckiej lewicy, prze- 


zasłużył na przydomek parlamentu pracy, des 


Arbritsparlamenties, jak go kilkakrotnie słysze- | 


lśmy nazwanym, 

Ze szkicu tego o dotychczasowej polskiego 
| klubu polityce mogliścia panowie wyrobić sobie 
| zdanie. 
| Rachunek, że 110 głosów liberalnych z 60 
głosami Polaków, bardzo nieznacznego potrzebo- 
wało wzmocnienia, żeby utworzyć stałą rządową 
| większość, dawał przez cały ten rok bez mała 

ustawiezny powód zakusów w tym kierunku, 
(które na różnorodności jednak istoty i tradycyi 
jobu tych czynników musiały się rozbić. 

| . Nie brakło obietnic z tamtej strony, obie- 
| tnie ponętnych może, jak taka, że otrzymamy 
BIE swobodę akeyi politycznej, to jest więk- 
| 


szą pomoc rządową w gospodaree politycznej 
w kraju, może naweż ze skarbu państwa jakie 
okruchy dla kraju. Mówiono dosyć śmiało o „bia- 
łej karcie“ w której wpisać możemy wszystkie 
nasze Życzenia z pewnością do skutku, byleśmy 
opuszczając nasze autonomistyczne stanowisko 


pozostawili Słowian ich losowi i zmajoryzowali : 


ich wspólnie z eentralistami dla ich celów. 
Problem — przypomnijcie sobie panowie — 
traktowaliśmy już tutas, kiedy jako kandydat na 


posia interpelacye dotyczące wewnętrznej poli- ` 


tyki odpowiadałem. 

Większością, łatwą da skonstatowania, po- 
parliście panowie już wtedy zupełnie niedwu- 
znacznie przezemnie zazniczony, a powyż przy- 


|toczonenmu tak dyjametralnie przeciwny kie- | 


jrunek, | 
sisły sojusz z lewicą, wyrzeczenie się za- 

sad konserwatywnych i autonomistycznych a od- 
danie reszty narodowości nieniemieckich | 
dax nego germanizacyjnego ucisku, uznaliśmy już 
psiej: za niezgodne z naszą tradycyą polityczną, 
za niegodne tych, co z hr. Hohenwartem tak 
długo szli w dobrej i złej doli, Dopuszczenie na- 
szem poparciem do steru rządu tych, co w imię 
niby jedności i spójności Avstryi zwalczali za- 
wsze interesa duchowe tylu różnorodnych ple- 
rimion dla jednego, a szkodzili interesom mate- 
|ryalnym tylu dalej od środka leżących krajów, 
ażeby tylko kilku środkowym zapewnić pomyśl- 
ność — uznać musieliśmy już wtedy za zgubne 
dla tamtych, których mielibyśmy opuścić, za 
zgubne dla państwa, którego siłę tylko w zado- 
woleniu wszystkich i równem dla wszystkich pra- 
wie widzimy 
nas, na których, jak na wszystkich odstępcach 
zasad, skrupić się mogły w przyszłości skutki 
podobnego kroku. 

~ Zasady te zwyciężyły, zostaliśmy im wier- 
ni, choć nie zdołaliśmy dawnej odtworzyć wię- 
kszości. Koło polskie pozostało i nadal stronni- 
ctwem potężnem swą jednością i organizacyą, 
poważnem w swych enuncyacyach, a konsekwen- 
tuem w swem postępowaniu. 

Taktyka „wolnej ręki* wypowiedziana od 
razu, choć nie odrazu z przekonaniem przez 
wszystkich jej członków przyjęta, jest dotychczas 
polityczną metodą, której trzymamy się w sto- 
sunku do stronnictw. 

Że droga ta nasza dla państwa i dla par- 
lamentu zbawienna, przyznano nam niejedno- 
krotnie. 

Klub Hohenwarta, ten czynnik konserwa- 
tyzmu i regulator aspiracyj południowych Sło- 
wian oraz Włochów, liczebną powagą znaczny, 


h na pastwę / 


- 24 niebezpieczne wreszcie dla, 


Chlumecky lub takiej niezależności obywatel- 
skiej jak Plener — to z pewnością zdobycz pra- 
wdziwa, 

| Niechby do tej formalnej na razie zmiany 
frontu przyłączyło się pewne złagodzenie da- 
|wnych i z pewnością przestarzałych centralisty- 
cznych i w obecnej chwili stanowczo dla Au- 
stryi szkodliwych zapędów, przy choćby jak naj- 
gorliwszej obronie narodowościowych interesów 
niemieckości oraz najkonsekwentniejszem wytrwa- 
niem przy zasadach postępu, dla którego niezbę- 
dną jest wyrozumiałość dla reszty plemion, jeśli 
ma zasługiwać na miano liberalizmu — a można 
ręczyć za przyszłość, można obiecywać sobie na 
pewne, ŻA wielkie to a doświadczone politycznie 
stronnietwo życzliwych z naszej strony znajdzie 
tow*rzyszy pracy około spokojnego rozwoju I 
wzmocnienia państwa i walki przeciw narodowo 
i społecznie skrajnym elementom, które szkodli- 
we są zarówno jemu, jak nam i całości. 

Pozostaje Nam zaznaczenie stosunku nasze- 
go do Czechów, a wreszcie do rządu. 

Odkąd młodoczeska partya opuściła prawi- 
| cẹ i tak ostentacyjnie prowadzi kampanię prze- 
ciw rządowi, iż czasem zdawać się może, iż w 
swoim zapale na samą starą porywa się Au- 
stryą — rozeszły się nasze drogi. Stąd pozory, 
a nawet z ich strony utyskiwanie, iż opuszcza- 
my pobratymeów i idei autonomicznej obrońców 
i podajemy rękę wrogiemu ich plemieniu, z któ- 
irem w tak zaciętej znajdują się walce. Pozory 
to jednak tylko, o bezpodstawności których prze- 
konują się niektórzy teraz, a przekonają się pó- 
źniej wszyscy, skoro opuściwszy drogę bałaśli- 
wej agitacyi i demagogicznej frazeologii zechcą 
spokojnie dojrzałemi politycznemi metodami słu- 
żyć sprawie swojego narodu. Bo czyż mogą od 
nas żądać, byśmy przykl:skiwali moweom, któ- 
rzy, jak wpływowy u nich poseł Waszaty, ideały 
swe widza po za konstytucyą i państwowem go- 
spodarstwem Austryi? Czyż mamy popierać cięż- 
kie zarzuty, czynione przez nich rządowi, a nā- 
|wet wnioski oskarzenia na pejedynczych mini- 
strów, jak owe, które w maju b. r. wytoczyli 
Śchónbornowi w imię obrony zasad autonomi- 
cznych, pomimo, że on w obronie swej najwy- 
raźniej stał na gruncie tych zasad? 

W kierunku tak nam wstrętnym lub z doj- 
rzałością naszą nie licującym nie pójdziemy ni- 
gdy — ale że wierni naszym zasadom nie od- 
stępujemy ich i idei wolności i równouprawnie- 
nia ludów — dowód jest w naszem zachowanin 
niezawisłem, „na wolnej ręce“, którą zachowa- 
liśmy wobec lewicy liberalnej, która obiecywała 
nam bezpośrednie korzyści ze ścisłego Sojuszu, 
dowód będzie w prawdziwej radości, z jaką po- 
witamy reprezentantów dzielnego czeskiego na- 
rodu na wspólnym gruncie pracy dla dobra i 
rozwoju wspólnego nam państwowego organi- 
zmu. 

A z tego punktu wyjścia i nasz stosunek 
z gabinetem hr. Taaff-go chcę określić. 

Zarzucono Polakom, iż są stronnietwem go- 
towem popierać zawsze ministrów, jacykolwiek 
powołani będą do gabinetu Jego (es. Mości 
i z tej usłużności zbierać owoce i laury. 

To zarzut prowadzenia polityki najwygo- 
dniejszej dla posła, polityki nie narażającej go 
na scysye i osobiste przykrości, a dającej mu 
czasem nawet prawdziwych zasług pozory — 
zarzut mameluctwa, 


Zarzut ten łatwy i popularny, zwłaszcza 
gdy zarówno czyniący go, jak i ci eo go przyj- 
mują, stoją trochę opodal i sumarycznie trak- 
tują fukta pojedyńcze nie mając do ich analizy 
dostatecznych danych, lub co gorsza (jak to ze 
strony czeskiej czasem daje się słyszeć), kierują 
się uprzedzeniem. 

Sciślejsze trochę zbadanie rzeczy wykaże 
jednak, iż jakkolwiek czasem zarzut powodowa- 
nia się zbytecznego wpływami gabinetu bez za- 
pewnienia krajowi należytych kompensat, dałby 
się jeszcze uczynić, a zwłaszeza zwiększenie 
wpływu Koła polskiego na sfery rządowe, wy- 
daje się rzeczą stanowezo konieczną — nigdy 
nikt nie dowiedzie galicyjskiej reprezentacji 
polskiej, żeby powołana do rozstrzygnięcia swem 
zdaniem kwestyi, czy i o ile postępowanie rządu 
jest uczciwem i korzystnem dla państwa i kraju, 
nie wypowiadała swojego zdania sumiennie i 
z przekonania, tak jak każdego posła obowiąz- 
kiem. Może kto powie: Wszak głosowaliście za 
każdem  przedłożeniem rządowem, pomimo iż 
niejedno z nich było nam niesympatycznem lub 
budziło w nas obawy co do swych skutków dla 
kraju. W szczegółach sprawozdania wykażę pa- 
nom, iż i wtenczas umieliśmy zawsze niezale- 
żność pośelską zachować, a kto czyta stenogra- 
my mów naszych w Izbie, przekona się z nich 
łatwo, ile ostrych wyrzutów, ile słów bezlitosnej 
krytyki padło nieraz z naszej strony na rząd 
przy takiej sposobności i jak wszystkich dokła- 
damy starań, by nasza akcya państwowa i dla 
naszego kraju nie była bez owoców. Bo każda 
z tych chwil, w których czuliśmy — a czucie 
mamy aż nadto delikatne — możliwość takich 
zarzutów, była chwilą zarazem gorącej walki 
wśród nas samych. 

Protokoły posiedzeń Koła dyskusyj takich 
pełne, a jeśli w nieh dotąd zwykle zwyciężała 
decyzya poparcia rządowych przedłożeń, to do- 
wód tylko zwycięztwa ostatecznego argumentu: 
potrzeby państwa. 

A taki argument powinien być zawsze de- 
cydującym dla stronnictwa, które taką sympa- 
tya i przeświadczeniem o tem samem uczuciu 
jej wyborców do dynastyi i całości państwa od- 
dycha, które z tak silnem przekonaniem o wspól- 
ności interesów tych dwóch czynników z inte- 
resami jego wlasnego kraju i tegoż przyszłością 
zasiada wśród reprezentacy! i tak głęboko prze- 
jęte jest myślą, iż służąc Austryi służy zarazem 
swojej własnej sprawie. Fakt zaś, że ten argu- 
ment w tylu ważnych chwilach nam wystarczył, 
jest zarazem i podwaliną naszego stanowiska 
wśród stronuietw, bo jeśli o większości tychże 
powiedzieć można, iż bronią interesów pewnych 
warstw społecznych lub narodowości lub walczą 
o drogie wyborcom ich idee, chociażby czasem 
— a zschow:nie się pewnego wielkiego stron- 
nictwa podczas debaty nad reformą waluty dało 
nam tego przyklad — i wzgląd na państwo na 
drugim pozostać miał planie — my bez nara- 
żenia się na zarzut pretensyonalności, windyku- 
jemy dla siebie charakter stronnictwa państwo- 
wego, skoro na sztandarze względy państwowe 
na tak pierwszorzędnem wypisaliśmy miejscu. 

Czyśmy jednak dotychczas już zebrali owo- 
ce naszej taktyki, czy wpływ nasz na sprawy 
|państwowe dorównywa wielkości ofiar, które po- 
nosimy dla państwa i czy kraj nasz dozna tak 
rychło równie przekonywujacych dowodów wza- 
jemnośei — oto problemy, które zarówno teraz 
z różnym rozstrzygane bywają rezultatem, jak 
i w przyszłości w znacznej części nie bez na- 
szego rozstrzygnięte zostaną współudziału. 

Jako pesymista z natury sam jestem skłon- 
ny twierdzić, iż pomimo naszej gotowości do 
przeprowadzenia przedłożeń rządowych, z któ- 
rych kraj nasz bezpośrednich (jak subwencyo- 
nowanie Lloyda lub Towarzystwa żeglugi paro- 
wej na Dunaju) lub też nawet pośrednich (bu- 
dowle wiedeńskie) nie odniósł korzyści, lub wre- 
szcie tak niebezpiecznego dla nas przedsięwzię- 
cia, jak wprowadzenie złotej waluty — dla kraju 
naszego bardzo nieznaczne tylko w ciągu tej 
sesyi spływały łaski, a nawet wypełnienie da- 
wno już udzielonych przyrzeczeń leniwym idzie 
krokiem. 

Za to jednak nie cały kierunek polityki 
naszej wobec gabinetu hr. Taaffego, ale naszej 
taktyki każdorszowego zetknięcia się naszego 
z pojedyńszymi członkami tego gabinetu, niech 
odpowiada. W tym stosunku energia i stanowcza 
mowa powinny być skuteczną bronią i czynni- 
kiem. W zasadniczych celach zgodni z rządem 
mamy zupełne prawo wymagać, żeby on umiał 
i zechciał nas należycie uwzględniać, a w ka- 
żdym razie na seryo liczył się z nami. 

Jeśli przy wyborach występowałem przeciw 
zbytniej uległości wobec gabinetu i ślepemu po- 
wodowaniu się życzeniem ministrów, to i teraz 
należę do tej — może nie zawsze zwycięskiej par- 
tyi w Kola, która zawsze raczej za skrupula- 
tnie rozważa, ezy poparcie, jakie udzielamy 
pojedyńczemu przedłożeniu, jest dostatecznie po- 
trzebą państwa ugruntowane. i 

Długość poszczególnych debat, które, jak 
np. w sprawie Towarzystwa żeglugi parowej, 


trwały przez trzy, w sprawie inwestycyi wie- 
deńskich przez dwa całe kilkogodzinne posie- 
dzenia, a w sprawie reformy waluty ledwie nie 
przez caly przeciągu,ły się tydzień — może być 
sama już zewnętranym choćby dowodem, iż tak 
zwana „opozycya* w Kole tak łatwo uspokoić 
się nie daje i dopiero iście przekonywujące do- 
wody istnienia owego decydującego momentu do 
ustępstwa ją doprowadzają. À 

Czy nie dzieje się to źle jednak, że może 
zbyt często majoryzowanie takiej opezycji do- 
chodzi aż do pojedyńczych szezegółów przedło- 
żeń, które przecież rzadko są nieomylnemi, a 
czasem samemu państwu wątpliwej użyteczności 
nakładają wydatki, i że ztąd czasem na zewnątrz 
powstają pozory, jakoby w Kole przewagę miała 
jakaś ministeryalna partya, która już z mniej 
podniosłych pobudek dopomaga rządowi do zwy- 
cięstwa — trudno mi w tej chwili z całą bez- 
stronnością rozstrzygnąć. 

Być może, iż opozycya zbyt krewkiego jest 
temperamentu i zbyt czarno lubi spoglądać na 
rzeczywistość — ale żądanie, by stanowi- 
sko Koła polskiego wobee pojedyń- 
czych ministeryów było więcej decy- 
dującem i wpływowem, jak jest niem 
dzisiaj, żądanie takie wydaje mi się ze strony 
kraju jako nie przesadzone i do jego urzeczywi- 
stnienia zawsze z całą energią będę się starał 
przyczynić. 

Potrzebne to nam tem bardziej, że w skła- 
dzie najwyższych urzędów wiedeńskich, wśród 
biur ministeryalnych, kraj nasz liczbowo, niesto- 
sunkowo słabo jest reprezentowany, dawny duch 
centralizmu i binrokracyi rządzi tam jeszcze 
w całej pełni, tak. 
skarbu, pomimo 12 letnich rządów naszego ro- 
daka, dotychczas decydującą odgrywa rolę. 

Podniosłem jednak, że pomimo tak dla 
dotychczasowych przedłożen przychylnego głoso- 
wania nie omijamy wytykania błędów, zwłaszeza 
gdzie o naszym kraju mówić zdarza się sposo- 
bność i w imię tych samych interesów państwa 
na konieczność ekonomicznego podniesienia na- 
szego kraju jak najenergiczniej rządu zwracamy 
uwagę. 

Zapłacimy więcej w podatkach — oto te- 
nor naszych argumentacyj — i z góry na ko- 
nieczne podwyższenia budżetowe się zgadzamy, 
byle gospodarstwo naszego kraju i jego dobro- 
byt stanęły na tej stopie, na jakiej w tamtych, 
e kk uprzywilejowanych, zostają prowin- 
cyach ! 

I rzeczywiście czynimy to z przekonania. 

Bogata matura Galieyi, niewyczerpane zaso- 
by sił przyrody i ludności zdatnej do pracy — 
to wszystko domaga się głośno odpowiedniego 
gospodarstwa i raeyonalnej eksploatacyi. Setki 
tysięcy morgów ziemi do meliorowania, setki 
mil rzek do zregulowania i zużytkowania na 
prawdziwe drogi wodne, jakie we wszystkich 
ościennych spostrzegamy państwach, tysiące ki- 
lometrów dróg żelaznych do wybudowania, jeśli 
ogromne, niedostatecznie zagospodarowane 0ko- 
lice pod intenzywną i rentowną mają pójść kul- 
turę — oto tyleż punktów programu świadomej 
celu działalności, której owocem nieochybnym 
będzie podniesienie udziału 1/, obszaru państwa 
w budżecie tegoż o olbrzymie kwoty. 


Że jednak dotychczas rządy Cislitawii nie 
doszły jeszcze do jasnego uznania potrzeby ta- 
kiej ekonomicznej polityki — przyznać musi naj- 
bezstronniejszy, najbardziej im przychylny. Na 
jakimkolwiek punkcie zechcemy postawić paralelę 
ekonomicznego stanu Galicyi z innemi prowin- 
cyami i współudziału państwa w tegoż podnie- 
sieniu — znajdziemy nasz kraj na miejscu tak 
odległem, jak prawie przestrzenią odległym jest 
od Wiednia. 

Weźmy przykład np. z robót, które po 
wielkich katastrofach z całym entuzyazmem, pod 
presyąę przerażonej opinii publicznej zaczęte, 
wśród inwestycyj dotychczasowych w Galicji 
pierwszorzędną odgrywają rolę. 

Regulacya rzek galicyjskich — to prawdzi- 
wy obraz niedostateczności i połowiczności środ- 
ków, i przesaduej oszczędności państwa i kraju 
wobec celów tak pierwszorzędnej wagi, oraz 
pouczający obraz skutków podobnej gospodarki. 
Słyszymy co chwila sceptyków, którzy wskazują 
na to, iż dotychczasowe wydatki w pewnej czę- 
ści były daremne, a rezultaty robót regulacyj- 
nych ujemne. 

W czem powód ? 

Czy może w zasadniczej niemożebności re- 
gulacyi właśnie u mas, kiedy na całym świecie 
takowa znakomicie się udają ? 


Oto klacz zagadki w prostych zamknięty 
cyfrach. 

Podczas gdy w Prusiech koszta robót re- 
gulacyjnych na kilometr długości rzek tamtej- 
szych wynoszą przeciętnie 700 zł., spadają one 
w rachunku przeciętnym dla Przedlitawii na 
263 zł., która to cyfra atoli tylko tem się wyja- 
Sula, że po prowincyach, jak Austrya niższa, 
z 670 zł. wydatków państwowych zwyczajnych 
na kilometr, po Czechach (643 zł.), Tyrolu (3884) 
na 8-em miejscu dopiero przychodzi Galicya — 
tj. 26°% obszaru Cislitawii a 33%/, dł"gości rzek 
regulowanych — z kwotą 98 zł. na kilometr! 

Czy 7 tak małemi kwotami przy wielkich 
potrzebach można dokazać tego, eo leżało w za- 
barze inicyatorów ustaw wodnych i projektów 
regulacyjnych na wielką skalę ? 

„ Czy niestosunkowo mała pozycya budżetu 
państwewego rozstrzelona na tyla rozlieznych 
punktów, w których coroczne wylewy zagrażają 
Po prostu samemu życiu ludności — może być 
podług naukowych a jedynie praktycznych zasad 
techniki regulacyjnej użytą? Czy można było 
wobec jej niedostateczności choćby tylko pomy- 
śleć ma seryo o przedsięwzięciu, które ze wzglę- 


że nawet w ministeryam ` 


du na stosunki produkcyjne i położenie geogra- 
ficzne kraju samo się nasuwa, to jest o zużytko- 
waniu sieci spławnych rzek do utworzenia regu- 
larnej drogi wodnej, łączącej wnętrze Galieyi z 
siecią kanałów państwa niemieckiego i zbliżenie 
naszej produkcyi do właściwych jej rynków zby- 
tu? Jesteśmy do naszego zacofania tak przy- 
zwyczajeni i tak przylgnęły do mas łachmany 
Kopciuszka, że nam utopia prawie się zdają po- 
dcbne pomysły — ale spojrzyjmy na inne bie- 
dniejsze od nas z natury kraje, w których robo- 
ty takie już dawno wykowane, widzimy jasno, 
że już i u nas powinno być inaczej, i tylko w 
części z winy własnej, więcej jednak wskutek 
niedostatecznego współudziału państwa zostaliśmy 
sromotnie po za kulturą ościennych i to nas za- 
trzymuje na tak niestosunkowo niskim stopniu 
dobrobytu, że do niedawna jeszeze „krajem bier- 
uym“ można nas było nazywać. 

A to samo widzimy na wszystkich innych 
punktach gospodarstwa krajowego. Drogi bite, 
|pomimo energicznej pracy kosztem funduszów 
| krajowych, przedstawiają jeszcze zupełnie niedo- 
stateczne rozwinięcie, wobec bowiem 38 kilom. 
na 100 [f ] kilom. w Czechach, 30 klm. na Mo- 
rawach a nawet 10 na Bukowinie mamy zale- 
dwie 8 klm., w czem rządowe zaledwie 37 klm. 
dochodzą, podczas gdy w Czechach widzimy w 
w tej rubryce 8:2 kilm., w Krainie i Karyntyi 5, 
a znów w Bukowinie ponad 4 kilometry. Cóż 
mówić o drogach żelaznych, których brak we 
wschodniej zwłaszeza części naszego kraju tak 
| dotkliwie daje się odczuwać. Na 100 kilom. | _] 
' obszaru mamy ich 32 kilm. długości, podczas gdy 
Czechy mają 88 kilm., Austra niższa 79, Mora- 
wy 62 a przeciętna całej Przedlitawii 47 kilo- 
JA Czy to nie mało na kraj, którr produ- 
kuje tyle i mógłby o tyle więcej wyprodukować 
przy łatwiejszych komunikacyach? (zy to nie 
mało choćby z tego względu, że większa część 
istniejącej sieci wybudowana wcale nie w usłu- 
gach produkcyi krajowej więc dla tejże prawie 
bezużyteczna ? 

Obowiązkiem jest naszym już nawet ze 
stanowiska państwowego otwarcie wypowiadać 
nasze potrzeby i rządowi otwierać oczy na na- 
' sze stosunki. Czynimy to na każdym kroku — 
a jeśli we fiaansowem położeniu monarchii wi- 
dzimy trudności znaczniejszych na nasz kraj 
wydatków, to na innej drodze staramy się to 
zastąpić. Rozszerzenie autonomii kraju i wpły- 
wu jego na swe własne sprawy, na instytucye 
z któremi jego interasa ściśle się wiążą — to 
także integralna część programu Koła polskiego, 
które w swej politycznej akeyi zawsze ma 
na oku. 

Walka o upaństwowienie kolei prywatnych, 
które niejednokrotnie przeciwko naszym intere- 
som prowadziły swą politykę taryfową oto jeden 
z kroków na tem polu — skończyła się dla nas 
pomyślnie, skoro już w ciągu bieżacaj sezyi ko- 
lej Arcyks. Albrechta i kolej Karola Ludwika 
przeszły poł rządową władzę. Czy jednak osią- 
gnęliśmy wszystko, co program krajowy nakazy- 
wał nam na tym punkcie? Żądaliśmy w duchu 
uchwał sejmowych gwaraneyj pewnych, że i ten 
nowy zarządca będzie zawsze i we wszystkich 
szczegółach kierowany interesami ludności, wśród 
której przebiega owych 3000 kilm. kolei. Znacie 
panowie losy walki o t. zw. decentralizacyę za- 
rządu kolei państwowych, o utworzenie general- 
nej dyrekcyi we Lwowie z przyboczną radą ko- 
lejową krajową i jej prerogatywy dotyczące no- 
minacyj i dostaw. Żeśmy tak mało z tych żądań 
otrzymali — przypisać to sile naszych centrali- 
stycznych przeciwników wśród rządu, a może 
niewłaściwej chwili, w której wystąpiliśmy — 
pod presyą kraju co prawda — ze zdyskredyto- 
wanemi we Wiedniu hasłami. Musimy się tem 
pocieszyć, że broń którą z tej sprawy cheiano 
ukuć przeciwko lojalności naszej wobec państwa 
nie trafiła celu, gdyż z wysokości tronu nsłysze- 
liśmy wtedy słowo zaufania, na które tem sa- 
mem zaufaniem umieliśmy odpowiedzieć — mo- 
żemy stwierdzić z czystem sumieniem, żeśmy 


sobności... 


Starania Koła 


tym kierunku, żeby w centralnych biurach naj- 
wyższych dykasteryj urządniey Polacy w odpo- 
wiedniej reprezentowani byli liczbie. Kraj tak 
znaczny i interesami od reszty państwa tak od- 
rębny musi koniecznie wymagać, żeby podobnie 
jak wohee całego gabinetu reprezentowanym jest 
przez osobnego ministra, w łonie poszczególnych 
ministeryów posiadał specyalne dla jego celów 
przeznaczone i krajowcami obsadzone biura, któ- 
reby były naturalnymi rzecznikami każdej wa- 
żniejszej sprawy. Mówiono w Kole o potrzebie 
osobnego biura dla Galicyi w ministeryum rolni- 
etwa, ja sam byłbym szumny tytuł „decentraliza- 
cyi“ odstąpił za utworzenie osobnego biura przy 
zarządzie kolei państwowych, któreby miało pre- 
rogatywy jakiejś „generalnej dyrekeyi galieyj- 
skich kolei państwowych w Wiedniu*, jak to za 
późno trochę wypowiedziałem już tylko jako pro- 
gram przyszłości. — Nie osiągnęliśmy na razie 
nie więcej, jik nominacyę rodaka na prezyden- 
ta kolei państwowych, której nie chciałbym u- 
ważać za owoe za'iegów Koła, ile raczej jego 
własnej pracy i zdolnościom, które go czynią pra- 
wdziwie pożądaną siłą w łonie rządu — wresz- 
cie nominacyę inspektora kultury krajowej dla 
Galicyi, który wprawdzie swoją pracowitością i 
ruchliwością zastąpi tymczasem całe biuro spe- 
cyalne w ministerstwie rolnietwa, który jednak— 
boję się — będzie może na rszie zanadto od- 
esobnionym, żeby odpowiedni naszym potrzebom 
wpływ wywierać. 
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Przechodzę do niektórych spraw ogólno- 
państwowych, których ze względu na ścisły zwią- 
zek z krajem naszym nie można pominąć. Zda 
rzeniem ważnem, choć dotychczas w naszych 
szych stosunkach jakoś nie odezwało się dość 
wyraźnie — jest odnowienie traktatów handlo- 
wych pomiędzy Austro- Węgrami, Niemcami, Wło- 
chami, Belgią i Szwajcaryą. 

Nie Rady państwa zasługą ta cała praca, 
jaka tu wykonaną została, żeby interesa tak 
wielkieh terytoryów i tak różnorodne ich kierun- 
ki pogodzić, a naszej monarchii jak największe 
wyjednać korzyści. Zasługa to samych rządów 
dotyczących, a i naszemu ministeryum handlu i 
jego szefowi, nie możemy za pokonanie tej pra- 
cy odmówić szczerego uznania. Korzyści jej za- 
równo dla państwa całego jak i dla nas oczywi- 
ste, jakkolwiek najbliższa przyszłość widokiem | 
zapowiedzianych traktatów państwa niemieckie- į 
go z Rosyą na podobnych podstawach zaniepo: | 
kojona: ogólne ustalenie stosuaków cłowych na 
lat 12, zniżenie cła zbożowego o 1.50 marki, lecz 
co ważniejsza, konweneya weterynarska, otwis- 
rająca całej naszej produkcyi bydła wstęp wol- 
ny w granice państwa niemieckiego — oto zdo- 
byeze traktatu, których lekceważyć nie można, 
chociażby nie od razu na naszych cenach miał- 
się objawić, Ostatniej z nich owoce nieznane 
nam jeszcze, skoro uzupełniający ją warunek: u- 
ustawa o tępieniu zarazy płuenej — tego głó- 
wnego powodu zamknięcia dotychczasowego gra- 
nicy niemieckiej — niedawno dopiero otrzymała 
sankcyę. Zə wpłynie najkorzystniej na rentowność 
naszej hodowli, wątpić nie można i dla tego za- 
wprowadzenie jej uważam za rzetelną zasługę 
dzisiejszego gabinetu. Że pozostaje nadal rzeczą 
naszego wpływu w Radzie państwa i w rządzie, . 
żeby rezultaty te otwarciem graniey rumuńskiej 
nie zostały zniweczone — wspomniałem o tem 
już z tego samego miejsca kilkakrotnie — nie 
potrzebuję tu chyba dodawać, że Koło polskie 
zarówno jak sejm krajowy nie zaniedbują żadnej 
sposobności, żeby tak ważnym interesom kraju 
energiczny dać wyraz. 

Debata w sprawie traktatów handlowych, 
w której z samego brzmienia takowych co pra- 
wda nie nie zmieniliśmy, dała nam prócz lego 
sposobność zwrócenia uwagi rządu na inne wa-; 
żne warunki, pod któremi traktaty te rzeczywi- 
ste krajom tej połowy monarchii przyniosą ko- 
rzyści. Mając jeszcze żywo przed oczyma wyso- 
kie taryfy kolei Karola Ludwika przed upań- | 
stwowieniem, które niestety pomimo naszych sta- | 
rań cały rok już pod państwowym zarządem się ! 
utrzymały -- kładliśmy silny nacisk na potrze- | 
bę reform na tym polu, żeby konkuren yi we- | 
gierskiej na otwartych terenach odbytu łatwiej 
się producenci nasi mogli oprzeć. | 

Cv prawda, nie uzyskaliśmy niec, jak na 
razie wprost przeciwny rezultat, tj. podwyższenie | 
ogólnego taryf na kolejach państwowych z po- 
wodu obaw deficytów administracyjnych wskutek 
chwilowego zniżenia z roku 1891 — zadowolnij- | 
my się więć na tymczasem reformą taryf ważnej | 
linii Karola Ludwika, które choć z obecnie pod- | 
niesionemi taryfami kolei państwowych zrówna- | 
ne, zawsze są realnie niższe od stanu, w jakim j 
się znajdowały za czasów gospodarki prywatnego | 
towarzystwa. 

Przychodzę do przeprowadzonej ustawy o 
reformie walutowej. 

Uznania godna ostrożność zachowana w Są- 
mej ustawie co do jej definitywnego wprowa- 
dzenia w Życie jest powodem , dla którego dziś 
i przez czas dłuższy jeszeze nie będziemy mogli | 
stanowezo osądzić, o ile sprawdzą się pesymi- 
styczne przewidywania, do których się przewa- 
żna większość Koła polskieso skłaniała i które 
w stanowczo chłodnej i do ostiożności nawołu- 
jącej ocenie przedłożenia walutowego w mowach 
prezesa Koła znalazły swój wyraz. 

Jak ściśle Koło polskie sprawę tę 
rozważało, wnioskowaliście Panowie z krótkich choć- 
by sprawozdań dziennikarskich z dotyczących posie- 
dzeń, W debatach tych objawiały się wprawdzie i 
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spełnili nasz obowiązek tak, jakeśmy to umieli, | zdania, zarówno przedłożeniu jak i w ogóle zasadzie 
ale zarazem zapewnić tych, z którymi mamy do | wprowadzenia złotej monety wprost przychylne 
czynienia, iż wiele nauczyliśmy się przy tej spo-! a nawet entuzyastycznego przecenienia pewnych nie- 


zaprzeczonych jej korzyści skłonne. Bronione jednak 


w sprawie wzmocnienia | Przez ludzi, którzy albo przy wyjątkowo szerokiem 


wpływu kraju na tok spraw załatwianych z Wi»- objęciu naukowej strony dotyczącej kwestyi blizey SĄ 
dniu rozciąga się dalej z całą stanowczością w | Czasem pewnego teoretycznego doktrynerstwa | w obra- 


zie wielkoświatowych stosunków ekonomicznych małej 
naszej Galicyi nie mogą dojrzeć z tej blizkości z ja- į 
kiej spogląda praktyk, albo są reprezentantami klasy | 
urzędniczej lub nawet wprost wielkiego kapitału, | 
które tooba czynniki ze zdrożenia środków obiegowych 
bezpośrednie odnoszą korzyści — przekonania te zua- 
lazły się w stanowczej mniejszości. Reprezentanci | 
producentów, zwłaszcza rolnych, którzy 84 zarazem 
i najwięcej zadłużoną warstwą ludności, widzieć mu- 
szą prawdziwy powód obaw w niebezpieczeństwie 
drożenia złota, które może chwilowo nie jest tak 
aktualne, w każdej jednak chwili w skutek zwię- 
kszonego zapotrzebowania przy dotychczasowej choćby 
cyfrze produkcyi może wystąpić. Wszak spadek ceny 
produktów podneszony z równorzędnym wzrostem 
wierzytelności i ciężaru podatków byłby podwójnym 
tiosem, pod którym i dziś nie Świetnie stojący rolnik, 
a Z nim cały nasz kraj, 2. pewnością ucierpiałby 
ogromnie! To też ich opór, złagodzony eo prawda 
uznaniem, że wprowadzona relacya nowej waluty do 
starej i ustalenie kursu not jest względnie korzy- 
stne, oraz zapewnieniami rządu, że lekkomyślnie do wy- 
płaty kruszcem nie przystąpi, zanim się o pewności 
utrzymania złota w naszym obiegu nie przekona, tyl- 
ko temu decydującemu ustąpił argumentowi, iż regu- 
lacyi waluty domaga się większość monarchii austro- 
węgierskiej w imię dalszego ekonomicznego rozwoju 
i mocarstwowego stanowiska. 

Głosowaliśmy za przedłożeniem. Że 
słów jednak, które Koło polskie przez usta swego 
prezesa wypowiedziało przy tej sposobności — referent 


bowiem przemawiał tylko imieniem » 

misyi — zrozumiał każdy, jak każdem. 

żko wystawiać biedny nasz kraj na niebez, 

tej entrepryzy i jak silnie wkorzenienym w Dae 

przynależności i wspólności losów z tem państwe.. 

kiedy w imię jego dobra i na to gotowiśmy przystać. 
Bo też na stanowisku tem od dawna stoimy i 

stać chcemy i ono polityki Koła jest kluczem. 


Koło polskie jest stronnictwem par excellenca 
państwowem i takiem pozostanie tak długo, póki 
utrzyma się ten stosunek wdzięczności i zaufania na- 
szego kraju do dynastyi Habsburgów, jaki zawitał 
wówczas, gdyśmy pod jej opieką w tej części dawnej 
Rzeczypospulitej ujrzeli się wolnym narodem. 

Wobee tego zdaje mi się, że Koło stoi zbyt 
wysoko, żeby racyę miał zarzut jakoby było stron- 
nictwem tylko rządowem, ministeryalnem. 


Jeżeliby kiedykolwiek mowa być mogła o po- 
dobnych prądach w jego gronie, to takowe nie są 
wyrazem większości, do której się zaliczam. 

Większość ta niechce, żeby Koło kiedykolwiek 
zejść miało ze stanowiska niezależnego i szczerego 
pośrednika między narodem a koroną — i gotowe 
zawsze Z otwartą przyłbicą wystąpić przeciw każde- 
mu gabinetowi, który nie da rękojmi, że chce i umie 
dobrym być Jej doradcą. 

Hr. Taaffe jest w tem położeniu od lat 14, 
W ogólnych zasadach zgadzaliśmy się z nim dotych- 
czas — więc nie dziw, że go popieramy; w szczegó- 
łach nie wahamy się wypowiedzieć naszego zdania, 
chociażby je nazwano opozycyą. Tak pojmujemy nasz 
obowiązek, 

Dr Krzysztofowicz Mikołaj: Przy 
całem uznaniu dla dobrych chęci dla kraju, jakie 
żywi zarówno poseł, jak i całe Koło polskie, niemo- 
Źna w zupełności zadowalniać się rez Itatami dotych- 
czasowej polityki, jaką prowadzi nasza reprezentacya. 
Oddajemy usługi rządowi na każdym kroku, ratuje- 
my go w trudnych chwilach, jak adres, subwencyo- 
nowanie Towarzystwa żeglugi Dunajowej, lub prze- 
dłużenie walutowe — a nie możemy wyjednać dla 
kraju w drodze kompensaty spełnienia tych niezbę- 
dnych postulatów jakie kraj stawia od tak dawna. 
Jestto polityka zanadto miękka i mało energiczna. 
Brakuje nam wpływów na rząd -— dlatego kraj nasz 
ponosić będzie ciągle ofiary bez żadnych korzyści dla 
siebie. Dla tego mam poważne obawy co do wnie- 
sionej reformy podatkowej, która gdyby przyjętą zo- 
stuła w znanej osnowie, socyalistycznym przyjętej du- 
chem — obciąży warstwy średnie naszego społeczeń- 
stwa z pozorną tylko ulgą dla klas niższych, a kra- 
jowi tem tylko zaszkodzi. Zapytuję posła, jakie za- 
mierza Koło zająć wobec tego przedłożenia sta- 
nowisko ? 

P. Konstanty Siwicki zapytuje posła, 
jakie stanowisko zajęło Koło w kwestyi możliwości 
traktatu handlowego między Niemcami i Rosyą i czy 
nasze interesa na tę ewentualność z stały zawa- 
rowane, 

P. Teodorowicz Józef: Zarówno w spra- 
wozdaniu posła jak i w debatach Koła polskiego nie 
słyszę nigdy nie o Goaliayi, lecz zawsze mowa tylko 
o państwie austryackim. Widocznie Koło polskie nie 
dba o kraj zupełnie, gdyż rząd robi co mu się po- 
doba, urzędnicy polscy są narzędziem germanizacji, 
która naprzykład wzmogła się od chwili mianowania 
dr. Bilińskiego prezydentem kolei państwowych; żan- 
darmerya utrzymywana kosztem kraju urzęduje po 
niemiecku; o rodaków naszych, poddanych austrya - 
ckich dyplomacya Austro - Węgier nie dba i nie bro- 
ni ich od uwięzienia za granicami. Są to wszystko 
skutki polityki wysługiwania się rządowi i państwu, 
a polityka ta zasługuje na uznanie li tylko ze sta- 
nowiską austryackiego, nie zaś polskiego i kra- 
jowego. 

Poseł Wielowiejski: Kwestyi reformy 
podatkowej umyśluie nie poruszyłem w dzisiejszem 
sprawozdaniu, gdyż zasługuje ona na gruntowniejsze 
omówienie na osobnem zebraniu. W odpowiedzi na 
interpelacye oświadczam, iż zgadzam się z zarzutami 
podniesionemi przez szan. mowcę, a zarazem dodaję, 
że w debatach odbytysh w Kole polskiem przed pier- 
wszem czytaniem ustawy podniesiono tak wiele prze- 
ciwko niej zarzutów, iż jest wątpliwem, czy drobna 
jej część nawet się ostanie. Tak oświadczono się 
przeciw proponowanemu składowi komisyj szacunko- 
wych zarówno przy podatku osobisto dochodowym jak 
i zarobkowym, a co najważniejsza, za inicyatywą 
posła Dawida Abrahamowicza tak stanowczo zapro- 
testowało Kolo przeciw zasadzie obdzielania skarbów 
krajowych częścią wpływów podatku osobisto docho- 
dowego — jako zasadzie krzywdzącej kraje b iedniej- 
sze i odległe od środka państwa — iż ten ważny 
rozdziat przedłożenia z pewnością zasadniczej ulegnie 
zmianie. 

W Ekwestyi obaw co do skutków zawarcia ugo- 
dy handlowej między Niemcami a Rosyą, konstatuję 
iż obawy te rzeczywiście podnosili członkowie polscy 
w dotyczącej komisyi, lecz rząd zapewnił, iż żadnych 
w tej mierze gwarancyi w dotyczących układach nie 
mógł uzyskać, 

Przeciw zarzutom ostatniego mowsy wystarczy 
mi powojać się na całą treść wygłoszonego sprawo- 
zdania. Podobnie j:k ono obraca się ściśle okiło in- 
teresów naszego kraju i narodu, tak samo całe Koło 
polskie tylko temu oddaje się zadaniu, A że najwa- 
niejszym obecnie warunkiem urzeczywistnienia na- 
szych dążeń jest potęga monarchii austro-węgierskiej 
bez której ta część Pulski oddanąby została na pa- 
stwę tego samego losu, jakiego doznają inne jej dziel- 
nice — przeto służymy opiekuńczemu państwu z ca- 
łem oddaniem i świadomością wspólności interesów. 
Zasadnicze to stanowisko nie wyklucza zupełnej nie- 
zależności od każdorazowego gabinetu, za który 
przecież w  konstytucyjnem państwie reprezentacya 
przed krajem ma odpowiedzialność. 

P. Antoni Agopsowiez: W uznaniu słu- 
szności wywodów naszego posła, jakoteż dotychcza- 
czasowej działalności jego w radzie państwa, wnoszę 
uchwalenie mu wotum zaufania (oklaski). 

Przewodniczący konstatuje jednomyślność 
uchwały i zamyka posiedzenie, 


